
Społeczeństwo
Ziemi Koszalińskiej 
protestuje przeciwko 
antyradzieckiej 
prowokacji w Szczecinie

Otrzymaliśmy wczoraj kilka 
rezolucji z różnych zakładów 
pracy i instytucji Koszalina, 
w których załogi potępiają an
tyradziecką prowokację wywo 
łaną 10 bm. w Szczecinie przez 
elementy chuligańskie. Oto co 
piszą m. in. w rezolucji akty
wiści TPP-R Ziemi Koszaliń
skiej :

„Zajścia szczecińskie god'zą 
w przyjaźń i sojusz polsko- 
radziecki, godzą w najżywot
niejszy interes narodu pol
skiego. Ostro potępiamy 1 pro 
testujemy przeciwko aktom 
samowoli, oszczerczej propa
gandzie antyradzieckiej prowa 
dzonej przez niektóre elemen 
ty chuligańskie i domagamy 
się surowego 'ukarania win
nych takich Zajść.

Gorąco solidaryzujemy się z 
robotnikami stoczni szczeciń
skich i studentami, którzy po
mogli Milicji Obywatelskiej 
wprowadzić porządek w mie
ście i schwytać winowajców. 
Przesyłamy równocześnie tym 
robotnikom 1 studentom wyra
zy szczerego uznania.

(Ciąg dalszy na str. 3)

• DZIĘKI ZLIKWIDOWANIU STACH ZAGŁUSZAJĄCYCH 
A PROGRAM NA FALI 202 mtr.

Mówi Olsztyn...

W Koszalinie powstała 
pierwsza komórka 
Rewolucyjnego 
Zw. Młodzieży

Wczoraj po południu w sali 
konferencyjnej Prezydium WRN 
w Koszalinie zebrała się grupa 
młodzieży, która wysłuchała in- 
formacji swych przedstawięj/eli 
i obrad rewolucyjnych grup, mlo 
dzieży w Warszawie, które pro
klamowały utworzenie Rewolu
cyjnego Związku Młodzieży. Po 
dyskusji, w trakcie której były 
zarząd zakładowy ZMP złożył 
rezygnację, grupa młodzieży u- 
tworzyla nierwszą komórkę or- 
ganizacyjną Rewolucyjnego 
Związku Młodzieży' w Koszali
nie. (n)
V STATKU WEŹMIE 
UDZIAI. MINISTER KULTURY 
< SZTUKI

Zakończono prace 
przygotowawcze 
do Sejmiku Kultury 
|> Wczoraj zebrała się komi
sja organizacyjna Sejmiku 
Kultury, który odbędzie się 
w Koszalinie w dniach 15 i 
16 grudnia. Udział w niej 
wzięli przedstawiciele .Wy
działu Kultury Prezydium 
WRN i poszczególnych środo 
wisk twórczych Koszalina. 
Omówiono i nakreślono ogól
ny porządek obrad sejmiku 
oraz ustalono zagadnienia, 
które powinny znaleźć swe 
odbicie w dyskusji. Tak więc 
zakończono prace przygoto
wawcze do Sejmiku Kultury, 

i W obradach sejmiku zapo
wiedział swój udział mini
ster kultury i sztuki — ob. 
Kuryluk. (n)

W drodze do 
kwaszarni...

W PGR Mielno — zespole 
ogrodniczym — brygada po
łowa Jana Piosika licząca 
24 osoby, pracuje w polu 
przy zbiorach kapusty z 24 
ha. Średni plon wynosi 22 
tony z I ha.

Port Szczeciński 
chce prowadzić 
samodzielną 
gospodarkę

SZCZECIN. Powołana kilka 
tygodni temu przez komitet za
kładowy PZPR, radę zakłado
wą i dyrekcję Zarządu Portu w 
Szczecinie komisja do opracowa 
nia projektu rozszerzenia upraw 
nień załogi i dyrekcji portu 
przedłożyła swoje wnioski ostat 
nio wybranej radzie robotniczej. 
Projekt ten, wstępnie przedysku 
towany przez załogę i oparty 
na postulatach dokerów, przewi
duje zasadnicze zmiany w pracy 
portu. Zmierzają one przede 
wszystkim w kierunku wprowa
dzenia racjonalnej, ekonomicz
nie uzasadnionej gospodarki.

Kierunek — 
Antarktyda

• MOSKWA
Statek radzieckiej ekspedy

cji naukowej . Lena" odpłynął 
we wtorek z Kaliningradu do 
Antarktydy. Ekspedycja ra
dziecka licząca 100 osób pro- 
wadzlć będzie na biegunie po. 
łudntowym prace badawcze w 
ramach Międzynarodowego Ro
ku Geofizycznego.

Akcja strajkowa 
w Argentynie...

• NOWY JORK
Jak donoszą z Buenos Aires, 

strajk metalowców Argentyny 
trwa nadal. Strajk rozpoczął 
się 16 listopada br.

Strajkujący domagają się 
Podwyżki płac, powołania są
dów arbitrażowych, nlezwal- 
nlanla robotników z pracy 
oraz zwolnienia wszystkich a- 
resztowanych 1 przyjęcia ich 
ponownie do pracy.

W wyniku strajku w Argen
tynie dale się odczuć poważny 
brak metali.

...iw Grecji
• SOFIA

Jak donoszą z Aten, 35 tys. 
robotników t urzędników ko
munikacji ! transportu, ban
ków, gazowni I elektrowni w 
stolicy Grecji i portowym mie 
ścle Plrcus proklamowało w 
ub. tygodniu 24-godzlnny 
strajk ostrzegawczy.

Strajkujący robotnicy i u- 
rzędnlcy domagają s e podwyż 
l-.i płac 1 polepszenia ubezpie
czeń społecznych.

Bez obcego 
nacisku
© PARY2

Jak donoszą z Damaszku, 
syryjski minister spraw zagra 
mężnych Bittar udzielił wy- 
wiadu specjalnemu przedsta
wicielowi radia kairskiego, w 
którym oświadczył m. in.. że 
„niebezpieczeństwo agresji i 
spisku przeciwko Syrii straci
ło na swej ostrości, ale nie 
można twierdzić, że zostało 
całkowicie usunięte'4.

Podkreślił on również, że 
problemy świata arabskiego 
mogą - być rozwiązywane jedy
nie przez przywódców arab
skich bez obcego nacisku.

Eden jest gotów 
objąć swój urząd 

• LONDYN
Przebywający od dłuższego 

czasu na Jamajce premier W. 
Brytanii Eden oświadczył 
wczoraj przedstawicielom pra
cy, że spędził na Jamajce 
bardzo przyjemne wakacie 1 
że ,.gotów jest już powrócić 
do W. Brytanii 1 objąć swój 
urząd".

Rada Państwa uchwaliła de 
kret o przywróceniu nazwy 
miasta Katowice i wojewódz
twa katowickiego oraz dekret 
o ustanowieniu „Wielkopolskie

go Krzyża Powstańczego". Od
znaczenie to będzie nadawa
ne osobom, które z bronią w 
ręku lub w inny aktywny spo
sób uczestniczyły w Powstaniu 
Wielkopolskim 1918/1919 roku.

W wykonaniu przepisów Or
dynacji Wyborczej do Sejmu 
PRL, Rada Państwa określiła 
wzory kart do głosowania, pro 
tokołów ustalających wyniki 
głosowania w obwodach i okrę 
gach oraz wzory zaświadczeń 
o wyborze posłów.

Rada Państwa ratyfikowała 
2 umowy międzynarodowe:

(Dokończenie na str. 2)

• Str. 3 — Deklaracja o za
sadach współpracy między 
PZPR i ZSL;

A Str. 4 — Dzieci przed są
dem... — Cz. Zurawik.

1797 Urodził sle Henryk Heine, 
wybitny poeta niemiecki 
(zm. 1856).

...pogoda
Stopniowy wzrost zachmu

rzenia, później opady desz
czu. Temperatura od plus 
4 st. C do plus 7 st. C. Wia
try zachodnie i południowo- 
zachodnie od 4 do 8 m na 
sekundę.

Niemcy mogq 
ubiegać się o przydział 
punktów 
rzemieślniczych, 
handlowych 
i gospodarstw 
indywidualnych 
’ Jak nas informuje Prezy

dium WRN, obywatele nie
mieccy — rzemieślnicy za
mieszkujący w naszym wo
jewództwie mają pełne pra
wo ubiegania się o przydział 
punktów rzemieślniczych.

Rzemieślnicy narodowości 
niemieckiej ubiegający się o 
otwarcie warsztatów, winni 
zgłaszać się do referatów 
przemysłu prezydiów rad na
rodowych. które zobowiązane 
zostały do udzielania im 
wszelkiej pomocy, zagwaran 
towanej uchwałami Rządu i 
Prezydium WRN.

Obywatele niemieccy otrzy 
mujący gospodarstwa indy
widualne. korzystać będą mo 
gli również ze wszystkich 
przywilejów, które przyslugu 
ją nowoosicdleńcom.

J B.

Jedną z nowych radiosta
cji lokalnych Polskiego Ra
dia, uruchomionych w opar
ciu o sprzęt techniczny zli
kwidowanych stacji zagłusza 
jących, jest rozgłośnia w Ol
sztynie. Rozgłośnia nadajc 
swój program na fali 202 
mtr.

Na zdjęciu: spikerzy Ze
nona Sójkówna i Ryszard Ko
zakiewicz odczytują wiado
mości sportowe.

CAF — fot. MOSTOWSKI

■ ZA PRZYWRÓCENIEM
DA WNEGO STOPNIA ■ 
DOKTORA

■ ZA ZMIANA SYSTFMU 
KSZTAŁCENIA KADRY 
NAUKOWEJ

wypowiedzieli się na Zjeździe 

rektorzy 
wyższych uczelni

WARSZAWA. 11 bm. odbył 
się w Warszawie zjazd rekto
rów wyższych uczelni. Było to 
pierwsze spotkanie nowych rek 
torów po odbytych na jesieni 
br. wyborach władz uczetnia- 
nych. Głównym tematem obrad 
było omówienie zmian w syste 
mie stopni i tytułów nauko
wych i sposobu ich przyznawa 
nia oraz zmian systemu- ksztal 
cenią młodej kadry naukowej.

Z dużą uwagą wysłuchali u 
czestnicy zjazdu wystąpienia

Pierwsze posiedzenie
Okręgowego Komitetu Wyborczego

Frontu Jedności Narodu
w Koszalinie

W dniu wczorajszym odbyło 
się w Koszalinie pierwsze n’e 
narne posiedzenie Komitetu 
Wyborczego Frontu 
ności Narodu Okręgu Ko
szalin, z udziałem przed 
stawicieli powiatowych komisji 
porozumiewawczych, stronnictw 
politycznych i organizacji spo 
łącznych. Na posiedzeniu dysku 
towano nad kandydatami do 
Sejmu zaproponowanymi dla o- 
kręgli Koszalin przez Wojcwódz 
ką Komisję Porozumiewawczą. 
Propozycję komisji 'przedłoży! 
I sekretarz KW PZPR tow. 
Stanisław Wasilewski. Na trzech 
posłów przypadających dla o- 
kręgu Koszalin zaproponowa
no pięciu kandydatów: Feliksa 
Gawrońskiego, zgłoszonego 
przez PZPR, Andrzeja Benesza 
zgłoszonego przez SD, Zbignie 
wa Strzemieckiego zgłoszonego 
przez ZSL, Leona Wasilewicza 
zgłoszonego przez związki za
wodowe, Związek Inwalidów 
Wojennych, ZBoWiD oraz inż.

Rozmowy 
polsko - chińskiej 
komisji mieszanej 
w sprawie planu 

wymiany kulturalnej
WARSZAWA. W dniu 12 gru

dnia br. rozpoczęły się w Warczą 
wie rozmowy pal.kochlńsklej ko 
misji mieszanej w sprawie plonu 
wymiany kulturalnej na rok 1951. 

Delegacji polskiej przewodniczy 
minister szkolnictwa wyższego 8. 
Żółkiewski.

Stanisława Samusza zgłoszone 
go przez NOT.

Kandydatury powyższe przy
jęto bez zastrzeżeń, za wyjąt
kiem kandydatury Feliksa Ga
wrońskiego. Przedstawiciel 
Pow. Komisji • Porozumiewaw-

Rehabilitacja 
Ludomira 
Sakowicza

WARSZAWA. W Sądzie 
Najwyższym odbyła się roz
prawa rehabilitacyjna Ludo
mira Sakowicza, b. prokura
tora cywilnego sądu specjal
nego ' polskiego podziemia, 
skazanego na podstawie spre
parowanych dokumentów za 
działalność na tym stanowi
sku na karę 15 lat więzie
nia.

Ludomir Sakowicz od 1942 do 
1x4j roku prlnil funkcję prokura
tora w tzw. cywilnym sądzie spe
cjalnym. wydającym rn. in. wy
roki na kolaborantów i zdraj
ców narodu. Sakowicz pracowat 
następnie w Państwowym Korpu
sie Bezpieczeństwa, gdzie wykła
dał praw,, karne. W 1953 r. na 
podstawie sfałszowanych doku
mentów i wymuszonych zeznań 
Ludomir Sakowicz został skaza
ny przez b. wojskowy sąd rejo
nowy na karę 15 lat więzienia 
za rzekomą współpracę z Niem
cami oraz wydawanie gestapo 
działaczy lewicowych.

Sąd Najwyższy na skutek r». 
wizji nadzwyczajnej. założonej 
przez Generalną Prokuraturę, po 
rozpatrzeniu sprawy — wydal 
wyrok uniewinniający 1 zreha
bilitował Ludomira Sakowicza.

Posiedzenie
Rady Państwa

WARSZAWA. Na swoim kolejnym posiedzeniu w dniu 
10 grudnia br. Rada Państwa uchwaliła 2 dekrety oraz 
podjęła szereg uchwał w innych sprawach.

Nie. to nie stary Wehr
macht, to strzelcy górscy no
wej Bundeswehry w czasie 
ćwiczeń w pobliżu Mitten- 
wald. Fof.  CAF

Na zdjęciu 
traktorzysta Ste 
fan Stencel 
wprost z pola 
odwozi kapustę 
do kwaszarni w 
Koszalinie.
Foto:

ORŁOWSKI

Rozmowy 
kierowników partii 
NSPJ i PZPR

WARSZAWA. W dniu 11 
grudnia odbyły sie w War
szawie rozmowy pomiędzy do 
legacją Biura Politycznego 
KC Niemieckie' Socjalistycz
nej Partii Jedności w skła
dzie tow. tow.: Hermann Ma
tem, Friedrich Ebert i Hein
rich Rau — a delegacja Biura 
Politycznego KC Polskiej Zje- 
dnoczonej partu Robotniczej 
w składzie tow. tow.: Wła
dysław Gomułka, Stefan Ję- 
drychowskl i Adam Rapacki.

Rozmowy, których przedmio 
tom byty sorawy interesująco 
obie partie, przebiegały w 
atmosferze szczerości, przyjaź
ni i wzajemnego zrozumienia 
i wykazały zasadniczą zgod
ność poglądów We wszystkich 
omawianych sprawach.

Porozumienie 
handlowe
NRD — Islandia

BERLIN. Podpisano to po
rozumienie między NRD i ta- 
lendlą dotyczące wzajemnych 
dostaw towarów na r. 1957.

Ogólna wartość dostaw to
warowych przewidzianych w 
porozumieniu wynosi 3 milio
nów dolarów.

Poznajecie



Z Bliskiego 
Wschodu

NOWY JORK, w dniu wczoraj- 
»ym przedstawiciele W. Bryta
nii, Francji i Izraela w ONZ 
odbyli szereg rozmów z sekreta
rzem generalnym Dag llammars- 
kjoeldem. Tematem rozmów by
ły zagadnienia związane z odblo
kowaniem Kanału Sueskiego. Po
za tym przedstawiciel Izraela 
A. Eban oznajmił Dag Hammars- 
kjoeldowl, li rząd Jego gotów 
jest przedyskutować z gen. Burn
sem sprawy związane z wycofa
niem wojsk Izraelskich z Półwy
spu Synaj.

LONDYN. Agencja Reute
ra podaje z Kairu, te gen. 
Burns, dowódca wojsk ONZ 
w Egipcie, postanowił prze
nieść swą kwaterę główną z 
Kairu do miejscowości el Bal- 
lah, położonej na północ od 
Ismallil tuż nad Kanałem 
Sueskim,

konwencję dotyczącą wolności 
związkowej i ochrony praw 
związkowych oraz konwencję 
dotyczącą zasad prawa organi 
zowania się i rokowań zbioro
wych.

Na wniosek ministra spraw 
zagranicznych Rada Państwa 
odwołała obywatela Stanisła
wa Albrechta ze stanowiska 
ambasadora nadzwyczajnego 
1 pełnomocnego Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej oraz powołała na to 
stanowisko obywatela Romana 
Piotrowskiego.

Na ■wniosek ministra spra
wiedliwości Rada Państwa po- 
wołala na stanowisko prezesa 
Izby Karnej Sądu Najwyższe
go ob. Stefana Kurowskiego, 
na stanowisko prezesa Izby

Rektorzy wyższych uczelni

mir., szkolnictwa wyższego S. 
Żółkiewskiego, który stwierdził, 
ze w przyszłym roku dokona 
na ma być generalna zmiana 
ustawodawstwa dotyczącego 
szkolnictwa wyższego. Nowela 
do ustaw z 1952 r. o szkolnict
wie wyższym i o pracownikach 
nauki uchwalona w tym roku 
przez Sejm, pozwala na doko 
nenie tylko doraźnych zmian 
w szkolnictwie wyższym.

W dyskusji nad zagadnie
niami stanowiącymi główny 
przedmiot obrad zjazdu, zdecy 
iłowana większość mówców wy 
powiedziała się za zniesieniem 
istniejących obecnie u nas stop 
ni kandydata nauk i doktora 
nauk, a przywróceniem dawne
go stopniowania doktora. Nie 
spotkała się jednak z przychyl 
nym przyjęciem większości rek 
torów propozycja min. szkolni
ctwa wyższego dotycząca przy 
wrócenia stopnia doktora ha
bilitowanego. Wysunięto nato
miast propozycję przyjęcia w 
to miejsce stopnia docenta, któ 
rego zdobycie miałoby charak
ter habilitacji. Stopień ten pod 
kreślano — bardziej odpowia 
da tradycjom polskiej nauki.

Jak podkreślano w dyskusji, 
aby podnieść poziom nauki na 
wyższych uczelniach nie wy
starczy sama zmiana systemu 
stopni i tytułów naukowych. 
„Potrzebna jest do tego — mó 
wił rcktor Uniwersytetu Wro
cławskiego prof, dr. M. Mar
czewski — odpowiednia altnos 
tera na uczelniach. Tytuł i sto 
pień naukowy mają być wyni
kiem a nie celem pracy nau
kowej".

Zdaniem rektora Marczew
skiego, należałoby również po
myśleć o stworzeniu możliwo
ści uzyskania stopni naukowych 
przez wybitnie uzdolnionych 
nauczycieli. Coraz więcej bo
wiem absolwentów uniwersy
tetów pracować będzie w na
szym szkolnictwie średnim.

Rektor WSE w Łodzi prol. 
dr Izdebski. złożył wniosek w 
sprawie zorganizowania stu
dium wojskowego dla studen
tów. Uważa on, iż należałoby 
przywrócić dawne jednorocz
ne podchorążówki. Obecny bo
wiem system szkolenia wojsko 
wego zajmuje miodżieży dużo 
czasu w toku studiów, a pod 
względem wyszkolenia wojsko
wego — jego zdaniem — nie 
daje odpowiednich wyników.

Proces Dżilasa
BELGRAD. Przed sądem w 

Belgradzie rozpoczął się wczo 
■raj proces Mllovana Dżilasa, 
oskarżonego o przestępstwa 
podlegające par. 118 Jugosło
wiańskiego Kodeksu Karnego. 
W obronie Dżilasa występuje 
trzech adwokatów.

Odczytując akt oskarżenia 
prokurator stwierdził, iż Dżi- 
las w oświadczeniu złożonym 
w październiku agencji Fran
ce Presse oraz w artykule o- 
publikowanym w piśmie nowo 
jorskim „New Leader" usiło
wał przez oszczerstwa i wy
paczanie faktów podważyć 
prestiż Jugosławii i działał na 
szkodę interesów narodu jugo
słowiańskiego. Próbował on 
wprowadzić w błąd światową 
opinię publiczną i rozpętać o- 
szczerczą kampanię przeciw
ko Jugosławii w intencji spro 
wokowania obcej ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Jugosła
wii i w jej politykę zagranicz 
ną.

Z OSTATNIEJ CHWILI
I

Jak podaje agencja Tanjug, 
Milovan Dżilas skazany został 
na trzy lata więzienia.

Cywilnej Sądu Najwyższego 
dotychczasowego sędziego tego 
sądu ob. Bronisława Dobrzań
skiego oraz na stanowiska sę
dziów Sądu Najwyższego oby
wateli: Stanisława Białka, 
Franciszka Blachutę, Kazimie 
rza Dobesza, Jana Dorsza, Je
rzego Ignatowicza, Jana Ka- 
mińskiego, Zygmunta Kapita- 
niaka, Leona Konica, Tadeu
sza Krokosza, Kazimierza Kwa 
piszewskiego, Kazimierza Li
pińskiego, Józefa Majorowi- 
cza, Zbigniewa Masłowskiego, 
Alberta Meszorera, Mieczy
sława Piekarskiego, Zygmun
ta Sitnickiego, Zygmunta War 
mana i Zbigniewa Wisznlew- I 
skiego.

Obywatele Kurowski, Kapl- 
laniak i Konic, byli sędziami 
Sądu Najwyższego w ubieg
łych latach, ostatnio zaś pra
cowali w adwokaturze, rów
nież z adwokatury powołany 
został do Sądu Najwyższego 
ob. Warman, inni nowopowo- 
łani sędziowie Sądu Najwyż
szego byli dotychczas sędziami 
sądów wojewódzkich, delego
wanymi przez ministra spra
wiedliwości do zastępczego 
pełnienia obowiązków sędziów 
Sądu Najwyższego,

Rada Państwa postanowiła 
również wyrazić zgodę na 
zwolnienie ze stanowisk sę
dziów Sądu Najwyższego oby
wateli: Franciszka Mazura, 
Franciszka Ksawerego Żmi
jewskiego 1 Stanisława Fe- 
deckiego.

Minister sprawiedliwości za 
powiedział zgłoszenie w naj
bliższym czasie dalszych wnio 
sków dotyczących sędziów Są
du Najwyższego, co umożliwi 
całkowite unorządkowanie ob
sady najwyższego organu sądo 
wego w państwie.

Rada Państwa powołała po
nadto na stanowisko prezesa 
Sądu Wojewódzkiego w Zie
lonej Górze ob. Alfonsa MI1- 
kowskiego na stanowiska sę
dziów sądów wojewódzkich 18 I 
osób oraz na stanowiska sę
dziów powiatowych 57 osób.

* « »
Roman Piotrowski urodzi! «Ię w 

1895 roku w Nowym Targu. W 
1913 roku rozpoczął studia archi
tektoniczne na politechnice wr 
Lwowie, które po zakończeniu 
I wojny światowej kontynuował 
na politechnice w Warszawie, ozy 
skując w 1924 roku dyplom.. Był 
asystentem Politechniki Warszaw 
sklej oraz wykonywał zawód ar
chitekta w Towarzystwie Osiedli 
Robotniczych, w Społecznym 
Prz-dsięblorstwle Budowlanym 1 
Innych. W okresie okupacji jest 
członkiem Krajowej Rady Narodo 
wej. po powstaniu warszawskim 
przebywa w Krakowie gdzie zo
stał aresztowany przez, hitlerow
ców i zesłany do obozu. Po wy
zwoleniu pracuje na stanowi
sku kierownika Biura Odbudowy 
Stolicy 1 zastępcy przewodniczą
cego Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy. W 1948 roku został 
powołany na stanowisko wicemi
nistra Odbudowy, a w 1349 roku 
na stanowisko ministra Budownic 
twa Miast 1 Osiedli, na którym 
pozostawał do 1956 roku.

Roman Piotrowski jest człon
kiem Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej.

Pismo Kuzniecowa
do Hammarskjoelda

NOWY JORK. 12 bm. prze
wodniczący delegacji ZSRR 
na XI sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ Kużnlecow skie
rował do przewodniczącego 
zgromadzenia pismo, które ni. 
in. głosi:

„Delegacja ZSRR zgłasza 
wniosek. by na porządku 
dziennym XI sesji Zgromadzę, 
nia Ogólnego umieścić ważny 
1 pilny problem: „Ingerencja 
USA w sprawy wewnętrzne 
krajów demokracji ludowej i 
destrukcyjna działalność USA 
przeciwko tym państwom".

Delegacja prosi o podjęcie 
kroków w celu niezwłocznego 
rozpatrzenia tego zagadnienia 
przez Zgromadzenie Ogólne'*.

NRD
dla

Węgier
Akcja pomo

cy dla Węgier 
trwa. Aktywny 
udział bierze w 
niej Niemiecka 
Republika Demo 
kratyczna.

Na zdjęciu: 
przed wyjaz
dem z Drezna 
jednego z trans 
portów Niemiec 
kiego Czerwone 
go Krzyża. Ła
dowanie leków 
i środków opa

trunkowych 
przeznaczonych 
dla Węgier.

Fot. - CAF

Radio Budapeszt 
wzywa robotników 

do podjęcia pracy
Oświadczenie Kadara 

w sprawie nad robotniczych
BUDAPESZT.
Radio budapeszteńskie poda 

ło, że duże ilości broni i amu
nicji zostały złożone w komi
sariatach policji. Radio zwra 
cając się z apelem do ludno
ści o udzielanie pomocy w 
przywracaniu porządku przy
pomniało, że we wtorek o 
godz. 18 zaczęło obowiązywać 
zarządzenie o rozpoczęciu dzia 
łalności sądów doraźnych.

Radio budapeszteńskie po
daje, że robotnicy szeregu fa
bryk proklamowali strajk, jed 
nak w wielu pizedsiębior-

IRA w akcji
LONDYN. Jak podaje agen

cja Reutera, w nocy z 11 na 
12 grudnia doszło do poważ
nych wystąpień antybrytyj 
sklch w Irlandii Północnej. 
Bojownicy ruchu narodowo-wy 
zwoleńczego podziemnej orga
nizacji IRA (Irlandzkiej Armii 
KopubilkańskleJ) zaatakowali 
równocześnie w wielu mtejsco 
wotclach wojskowe koszary 
brytyjskie, radiostacje, poste
runki policji 1 gmachy rzą 
dowe.

Jak podaje agencja United 
Press, najbardziej udany atak 
przeprowadzili bojownicy Ir
landzcy na radiostację BBC. 

'Urządzenia radiostacji zostały 
w znacznej części zniszczone. 
43 minut trwała walka po
między żołnierzami królewskie 
go pułku strzelców irlandzkich 
z bojownikami IRA w Goueli. 
O godz. S nad ranetn władze 
pólnocno-irlandzkie postawiły 
w stan pogotowia około 12 tys. 
policjantów.
Gabinet pólnocno-lclandzkl 

zwołany został w trybie doraż 
nym w celu przedyskutowania 
powstałej sytuacji. W Belfaś
cie głównym mieście północnej 
Irlandii, wydano ostre zarzą
dzenia policyjne.

Przyjęcie na cześć 
Czou En-laia

PEKIN. Jak donosi z Ran- 
gunu (stolicy Burmy) korespon 
dent agencji Nowych Chin, 
11 bm. w godzinach wieczor
nych prezydent Burmy Ba U 
wydał w swej rezydencji przy 
jęcie na cześć premiera ChRL 
Czou En-laia i towarzyszących 
mu osób.

Witając • Czou En-laia 
prezydent Burmy Ba U pod
kreślił m. in.: „w czasie, gdy 
na świecie wzrasta nieufność 
i napięcie, powinniśmy wy
kazać nie tylko w słowach, 
lecz i czynem, iż pięć zasad 
pokojowego współistnienia 
wskazują drogę do pokoju po
wszechnego'*.

„ChRL — podkreślił w od
powiedzi Czou En-lal będzie 
ze swej strony wierna pięciu 
zasadom pokojowego współist 
nienia. Ponadto Chiny będą 
dążyły do zacieśnienia przyjaż 
ni i jedności z ludnością Bur
my i innymi krajami".

sfwach pracują oni normalnie. 
I Wczoraj robotnicy Dunapen- 
। tele, robotnicy przemysłu spo 

żywczego w Bekescaba i Oro- 
shaza, /część górników Kom- 
lo, pracowała normalnie.

Również tylko niektórzy pra 
cownicy kolei przystąpili do 
strajku. W pewnych jednak 
miejscowościach, jak na przy
kład w Pecs robotnicy straj
kują.
WtEDEN. Jak wynika z wtarto- 

mości opublikowanych w stolicy 
i Austrii, w ciągu ostatnich 24 go- 
' dżin granicę austriacko-węgierską 
przekroczyło dalszych 1 300 uchodź 
ców. Tym samym liczba uchodź 
ców. którzy nsn'ynęłi do Austrii 
wzrosła do blisko 132 tys. Z te.l 
liczby blisko 54 tysiące wyjechało 
z. Austrii do różnych innych kra 
jów. Wczoraj m. in. udało się 
do Francji I 1<w osób,

BUDAPESZT. Jak podała wę 
gierska agencja MT1, premier 
Kadar przyjął we wtorek 11 bm. 
delegację robotników i pracow
ników technicznych szeregu za
kładów przemysłowych XX dziel 
nicy Budapesztu.

Delegacja przedstawiła Rada
rowi swój punkt widzćnia na 
rozwój wydarzeń na Węgrzech, 
wysuwając równocześnie swe po 
stulaty w dziedzinie plac i po
sunięć administracyjnych rządu 
oraz deklarując całkowity zrozu 
mienie powagi problemu natych
miastowego uruchomienia pro

dukcji. Delegacja zażądała min. 
mianowania komisarzy rządo
wymi w zakładach przemysło
wych, których zadaniem byłoby 
czuwanie, "aby „osoby nieodpo- 
wiedziałue i szkodliwe nie dzia
łały na szkodę tych zakładów i 
państwa".

Odpowiadając delegatom pre
mier Kadar oświadczył, że w o- 
statnich dniacłr elementy kontr
rewolucyjne zacaynają stopnio
wo tracić oparcie ,w masach, po
nieważ „coraz liczniejsi są ci, 
którzy uświadamiają sobie nie
bezpieczeństwo kontrrewolucji .

Mówiąc o rozwiązaniu Cen
tralnej Rady Robotniczej w 
Budapeszxie oraz o utrzyma
niu rad robotniczych w po
szczególnych zakładach. KAdar 
podkreślił, że rady takie są 
czynnikiem niezmiernie wal
nym, ponieważ umożliwiaj 4 
robotnikom bezpośredni udział 
w administrowaniu zakłada
mi. Zdaniem Kadara. rady ro> 
botnicze miejskie i okręgowe 
nie mają racji bytu, albowiem 
nie są w stanie zajmować się 
kwestiami produkcji. Rady te 
przejawiały natomiast aspira
cje polityczne, ingerując W 
kompetencje rządu. Aspiracje 
te były podsycane przez ele
menty'kontrrewolucyjne. Je
śli chodzi o rady robotnicze 
w poszczególnych zakładach 
hracy, należy je umacniać, 
albowiem przyczyniają się do 
rozwoju demokracji w tych 
zakładach.

Kadar i twierdził także, że 
Centralna i^da Robotnicza w 
Budapeszcie była opanowana 
przez mniejszość, która nie mia 
la nic wspólnego ź .klasą robot
niczą i reprezentowana .interesy 

• kapitalizmu. Właśnie to mniej
szość była inspiratorem ctftatnie 
go strajku, którego konsekwen
cje gospodarcze są wptosf Die- 
obliczalne. ,

W zakończeniu Kadar omówA 
ciężką ■ sytuację węglową pod
kreślając, że brak węgla powo
duje unieruchomienie ogromnej 
większości fabryk. Kadar stwier 
dzil także, że 'czołowym zada
niem rządu jest obecnie przy
wrócenie porządku i spokoju. 
Zaznaczył on również, że rząd 
ma zamiar w końcu przyszłego 
tygodnia przedstawić społeczeń
stwu program rozwiązania naj
bardziej aktualnych problemów 
o znaczeniu ogólnopaństwowym. 
„Intencją naszą — powiedział 
Kadar — jest rozwiązanie wszy
stkich problemów w interesie na 
rodu, klasy robotniczej... Jesteś 
my za dalszym rozwojem demo
kracji. Nie może być mowy o 
przywróceniu rządów biurokra
tycznych, albowiem historia dar 
la nam pod tym względem krwa 
wą naukę. Chcemy socjalizmu, 
władzy ludu... Zdrowe siły rewo 
lucji — oświadczył Kadar — 
stokrotnie są mocniejsze od sił 
kontrrewolucji. Dziś staje kwe
stia przyszłości narodu węgier
skiego, życia najlepszej jego czę 
ści. Ci, którzy zdają sobie z te
go sprawę, powinni dążyć do 
przywrócenia całkowitego spoko 
ju, porządku, podjęcia pełnej 
produkcji”.

BERLIN. „Neues Deutsch- 
land” z 12 bm. przynosi artykuł 
wstępny Otto Grotewohla, zaty
tułowany „Bezpieczeństwo jest 
ostoją pokoju i jedności”. W ar
tykule tym premier NRD oma
wia drogę do pokoju i zjedno
czenia Niemiec, wiodącą w o- 
becnej- sytuacji międzynarodo
wej poprzez układ zbiorowego 
bezpieczeństwa.

Na wstępie Grotewohl stwier
dza, że adenauerowskie rządy a- 
gresywnycłi paktów i remilitary 
zacji są w społeczeństwie za- 
chodnio-nicmieckitn znicnawidzo 
ne a Socjaldemokratyczna Par
tia Niemiec (SPD) występując 
przeciw remilitaryzacji zdobywa 
szanse w wyborach, które mają 
się odbyć we wrześniu przyszłe
go roku.

Podczas wyborów komunal
nych i do Landtagów w Niem
czech zachodnich — pisze Gro
tewohl — znalazła wyraz wola 
narodu. Pozwala to sądzić, że 
Socjaldemokratyczna Partia Nie 
mieć może się stać decydują
cym elementem w Republice Fe
deralnej. Tym samym spoczy
wać będzie na niej odpowiedział 
ność za nowe ukształtowanie się 
stosunków w Niemczech zachód 
nioli. Oto dlaczego naród nie
miecki i wszystkie narody Euro
py uciskane dawniej przez fa
szyzm z uwagą śledzą politykę 
partii socjaldemokratycznej. Per

• NOWY JORK
Rzecznik departamentu «Ianu 

pndat do wiadomości, że lęczdość 
telefoniczna pomiędzy Waszyng
tonem a ambasadą amerykańską 
w Budapeszcie została nawiązaną 
ponownie po 4SgodzinneJ przer
wie. Nastąpiło to w wyniku pro
testu rządu amerykańskiego u 
węgierskiego charge (TaHaires w 
Waszyngtonie.
• PEKIN

Jak donoszą' z Tokio, Związek 
Radziecki 1 Japonia dokonały 
wczoraj wy m laty dokumentów 
ratyfikacyjnych radziecko-Japoń. 
sklej deklaracji z 19 października 
br. W ten sposób został zakoń
czony oficjalnie stan wojny po
między obydwoma krajami.

trzeba bezpieczeństwa i pragnie 
nie pokoju narodu niemieckiego 
muszą być realizowane pod kie 
rownictwem klasy robotniczej.

Pokój miłujące narody wita
ją z zadowoleniem, że kierownic 
two Socjaldemokratycznej Par
tii Niemiec opowiada się za sy
stemem zbiorowego bezpieczeń
stwa w Europie.

to jest słuszne. Jednak siły po 
kojowe naszego narodu doma
gają się czynu jako konsekwen 
cji tej postawy.

Grotewohl krytykuje następ 
nie oświadczenie Ollenhauera 
w Indiach, że SPD była i po
zostaje wierna układom. Ko
mu jest potrzebne takie zobo
wiązanie polityczne 1 jakim cc

Otto Grotewahl na łamach Neues Deutschland

Bezpieczeństwo jest ostoją 
„pokoju i jedności"
Witamy również z zadowole

niem stwierdzenie Ollenhauera, 
że dla nas Niemców odprężenie 
i utworzenie systemu zbiorowe
go bezpieczeństwa w Europie, 
który by zapewnił wszystkim 
narodom bezpieczeństwo są o- 
becnie szczególnie ważne, gdyż 
zjednoczenie naszej ojczyzny mo 
żliwe jest jedynie w atmosferze 
odprężenia.

Jest fo w myśl naszych pro
pozycji. gdy OHenhauer opo
wiada się za zniesieniem po
wszechnego obowiązku służby 
wojskowej, za redukcją wojsk 
okupacyjnych oraz zbrojeń, za 
zakazem produkcji 1 stosowa
nia. t>xpnl atomowej. Wszystko

łom ma ono służyć? — pyta 
premier NRD. Jest ono nie
potrzebne narodowi niemiec
kiemu, niemieckiej klasie ro
botniczej. która wie, że kraj 
nie będzie zjednoczony dopó
ty. dopóki Republika Federal
na pozostanie członkiem 
NATO. Poświęcić wszystkie 
siły dla zapewnienia pokoju 
całej Europie — oto obowią
zek Niemców wobec narodów 
Europy, które ucierpiały z po 
wodu dwukrotnej napaści na 
nie Niemiec. Na niemieckiej 
klasie robotniczej spoczywa 
wielka odpowiedzialność naro
dowa 1 międzynarodowa. Dla
tego też Socjaldemokratyczna

Partia Niemiec musi być świa 
doma tego, jaką drogą należy 
kroczyć, aby zapewnić pokój 
Europie i zjednoczenie kraju.

Dalej Grotewohl pisze o u- 
kładzie zbiorowego bezpieczeń 
stwa zaproponowanym już 
przez Mołotowa na konferen
cji berlińskiej" w roku 1954. 
Podkreśla on, iż dla narodu 
niemieckiego układ taki jest 
jedynym słusznym rozwiąza
niem kwestii Niemiec.

Premier NRD wskazuje na
stępnie, że sprawa rozwiązania 
kwestii niemieckiej jest spra
wą samych Niemców. Głośne, 
pełne nadziei przemówienia 
na ten temat nie posuną spra
wy ani o krok naprzód. Po
trzebne są czyny, środki, któ 
re by złamały militaryzm w 
Niemczech, które by wyzwoli
ły Niemcy zachodnie spod ob
cych wpływów i ingerencji w 
ich sprawy wewnętrzne. Zje
dnoczone, pokąjowe, demokra
tyczne i niepodległe Niemcy ( 
będą najlepszą gwarancją za, 
pewnienla pokoju w Europie., 
Dla osiągnięcia tego celu po-, 
trzebne są wielkie wysiłki. Sy( 
tuacja obecna wymaga od nas( 
czynów. Wymaga ona od So-( 
cjaldemokralycznej Partii Nie( 
mieć zdecydowanej polityki za ( 
pewnienla bezpieczeństwa, ( 
gdyż bezpieczeństwo jest osto- ( 
ia pokoju i jedności. *

Uwzględniając specyficzne wa 
runki pracy portu — usługi dla 
zagranicy, projekt uznaje ko
nieczność utrzymania centralne
go planowania masy towarowej 
do przeladuhku. postulując jed
nak sprawiedliwy rozdział tej 
masy pod względem wysokości 
stawek frachtowych między po’- 
szczególne porty. Załoga i rada 
robotnicza są za centralnym pla 
nowaniem funduszu płac, wyni
ków finansowych przedsiębior
stwa, za centralną polityką tary 
fową i inwestycyjną.

Rada robotnicza rozpatrzy 
również wkrótce projekt nowego 
układu zbiorowego, przygoto
wywanego przez specjalnie po
wołana komis ia~

Posiedzenie Radv Państwa

Port Szczeciński 
chce prowadzić 
samodzielną 
gospodarkę



Deklaracja o zasadach współpracy 
między PZPR i ZSL

Nowowybrane egzekutywy 
komitetów powiatowych PZPR

WARSZAWA. W dniu 10 grud 
nia br. odbyło się spotkanie Biu 
ra Politycznego KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i Prezydium NK Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, na któ
rym omówiono zasady wspólpra 
cy między obu partiami oraz ich 
stosunek do ważniejszych zagad 
nień politycznych i gospodar
czych.

Stwierdziwszy zgodność 
swych stanowjsk w tych spra
wach. kierownictwa obu partii 
postanowiły dać temu wyraz w 
następującej wspólnej deklara
cji. • ■ /

I rł

Październikowe Plenum KC 
PZPR stało się punktem zwrot
nym w konsolidacji polskiego 
społeczeństwa wokół programu 
pełnej suwerenności narodowej, 
socjalistycznej demokratyzacji 
życia kraju i własnej drogi prze 
budowy społecznej, uwzględnia
jącej historyczne warunki, w Ja
kich żyje i rozwija się naród 
polski.

IV Plenum NK ZSL, odbywa
jące się w dniach październiko
wego przełomu zajęło samodziel 
nie stanowisko wyrażone w refe 
racie i uchwałach udzielając 
pełnego poparcia dla programu 
pełnej suwerenności narodowej I 
naprawy życia politycznego, spo 
łecznego i gospodarczego zgod
nie z warunkami naszego kraju. 
Polska klasa robotnicza i Jej par 
tia skupiły wokół siebie wszyst
kie siły postępowe i patriotyczne 
w nąrodzie. Stwarza to nowe 
warunki dla pogłębienia sojuszu 
robotników i chłopów, dwóch klas 
podstawowych w narodzie, budu 
jącym socjalizm.
' Polska może Istnieć I rozwi
jać się Jako państwo niepodle
głe I suwernne, jedynie jako 
państwo socjalistyczne, państwo 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
w którym siłą przewodnią Jest 
klasa robotnicza. Jednym z na
czelnych warunków pomyślnego 
rozwoju Polski, bezpieczeństwa 
jej granic i zdobyczy społecz
nych ludu polskiego Jest brater
ska współpraca ze wszystkimi 
państwami socjalistycznymi, w 
szczególności zaś z naszym 
wielkim sąsiadem — Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich. Rozmowy moskiew
skie, przeprowadzone w listopa
dzie między Polską a ZSRR, za 
warte porozumienia i wydana w 
wyniku tych rozmów deklaracja 
polsko-radziecka przekreśliły 
wszystko, co we wzajemnych sto 
sunkach obu państw było w prze 
szlości niesłuszne i niesprawie
dliwe. Otworzyło to nowy okres 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Kie 
rownictwa obu partii stwierdza
ją, że wszystko, co mogłoby o- 
słabić sojusz robotniczo-chłop
ski, przodującą rolę klasy robot
niczej w narodzie, jak również 
braterstwo polsko - radzieckie, 
mierzy w podstawy bytu nasze
go państwa i w osiągnięcia pol
skiego ludu pracującego,

' i 
II.

Podstawą jedności działania 
dwóch partii, ogłaszających tę 
deklarację jest wspólna wal
ka o niepodległość, jest współ 
ną dwunastoletnia walką o 
utrwalenie władzy ludowej w 
Polsce, reformę rolną, unaro
dowienie przemysłu I Jego szc 
roki rozwój, pierwsze kroki na 
drodze socjalistycznej przebu
dowy rolnictwa, wspólne wy
siłki dla umocnienia zdobytej 
niepodległości i podniesienia 
poziomu życia narodu.

W walce tej, która — mimo 
wielu wypaczeń i błędów — 
dala szereg istotnych zmian 
na lepsze w materialnych i 
kulturalnych warunkach ży
cia wsi polskiej, przeobraża
ła się polityka partii, przeobra 
ziło się też oblicze ruchu lu
dowego. W odróżnieniu od 
przedwojennego stronnictwa 
ludowego, w którym tendencje 
ludowego radykalizmu były 
tłumione przez siły prawico
we, stojące na gruncie pań
stwa 1 ideologii burżuazyjnej. 
Zjednoczone Stronnictwo Lu
dowe potrafiło połączyć rady
kalne 1 postępowe tradycje 
mas chłopskich z ideami, gło
szonymi przez klasę robotni
czą, stając ra gruncie pań
stwa robotników i chłopów, 
budującego w Polsce ustrój so

cjalistyczny, ustrój znoszący 
ucisk i wyzysk człowieka 
przez człowieka. Nieodłączną 
część tego zadania stanowi sy 
stematyczne podnoszenie pro
dukcji przemysłowej i rolnej 
oraz stopniowa, dobrowolna, 
różnorodna w swych formach 
przebudowa chłopskiej gospo
darki z indywidualnej na spół 
dzielczą.

Podpisane pod tą deklara
cją partie stwierdzają, że w 
ciągu ostatnich lat miał miej 
sce szereg wypaczeń, przy 
czym szczególnie szkodliwe w 
swych konsekwencjach były 
wypaczenia sojuszu robotni
czo-chłopskiego. Wyraziły się 
one w szeregu posunięć gospo 
darczych, utrudniających roz
wój produkcji rolniczej, w na 
ruszaniu zasady dobrowolno
ści przy tworzeniu spółdziel
ni produkcyjnych, w biurokra 
tyzacji życia społecznego, w 
likwidowaniu licznych form 
samorządnej aktywności go
spodarczej 1 kulturalnej mas 
chłopskich, w niesłusznym od
sunięciu od życia społecznego 
i politycznego szeregu zasłu
żonych działaczy ludowych. 
Wyraziły się one również w 
fałszywej koncepcji roli ZSL 
jako transmisji PZPR, nie zaś 
jako najbliższego sojusznika, 
wnoszącego swój samodzielny 
i twórczy wkład do wspól
nej walki. Błędy te oraz po
zostałości agrarystycznej ideo
logii wśród części działaczy 
ZSL tworzyły szkodliwe prze 
grody między komunistami a 
ludowcami w ich walce o po
stęp rolnictwa i wsi polskiej.

Wyrażając swą wspólną wo 
lę przekreślenia tych wypa
czeń oraz naprawy ich skut
ków, obie partie podkreśla
ją konieczność zdecydowanej 
walki przeciwko siłom reak
cji, które próbują wykorzy
stać proces odnowy życia po
litycznego w kraju dla wal
ki o obalenie władzy robot
ników i chłopów, o nawrót 
do czasów, gdy pod zasłoną 
formalnej demokracji Polską 
rządziły burżuazja, obszarni- 
ctwo 1 zagraniczne kartele. 
Obie partie wzywają masy 
chłopskie i postępowych dzia
łaczy wiejskich do walki z 
próbami szerzenia w kraju za
mętu i anarchii przez elemen
ty warcholskie, szukające oso 
bistych porachunków oraz 
wszelkiego rodzaju kariero
wiczów. Organizacje obu 
sprzymierzonych partii winny 
działając w braterskim soju
szu rozbudzać wszystkie for
my aktywności mas chłop
skich w dziedzinie politycz
nej, gospodarczej i kultural
nej — dla zapewnienia kra
jowi wszechstronnego rozwo
ju w warunkach demokracji 
i wewnętrznego ładu i spo
koju.

PZPR I ZSL uważają, że 
w nowych warunkach właściwa 
formą współpracy i wzajem
nej kontroli powinny stać się 
komisje porozumiewawcze par
tii politycznych, które zostały 
p( wołane w związku z wybo
rami do Sejmu PRL, a które 
działać będą jako organa sta
łe.

III.

W polityce rolnej obie partie 
skupią swój wysiłek na usunię 
ciu wszystkiego co osłabiało so 
jusz robotniczo-chłopski i podej 
mować będą środki dla jego 
umocnienia i pogłębienia. Za
pewnienie wzrostu produkcji 
rolniczej w oparciu o material
ne zainteresowanie producentów 
I rozwój chłopskiej inicjatywy, 
w szczególności inicjatywy o 
charakterze społecznym, jest 
głównym zadaniem gospodar
czym tej polityki.

Stojąc zdecydowanie na grun 
cie konieczności naprawienia 
błędów popełnionych przy orgi 
wizowaniu spółdzielni produk
cyjnych w ubiegłych latach — 
PZPR i ZSL uważają spóldzlcl 
rzość produkcyjną za formę, 
której zadaniem jest udostęp
nić wsi jak najszerszy po
stęp techniczny, wzrost pro
dukcji i dochodowości rolnic
twa.

Przestrzeganie zasady pełnej 
dobrowolności przy zakładaniu 
spółdzielń przez chłopów, wy
boru form organizacyjnych i 
pełna samorządność członków 
spółdzielni — stanowią podsla

wę, na której członkowie i ak
tyw PZPR I ZSL winni krze
wić w masach idee spółdziel
czości produkcyjnej I udzielać 
jej poparcia.

PZPR I ZSL szanując pra
wo chłopów - spółdzielców do 
rozwiązania spółdzielni — o- 
strzegą ją przed nierozumnym 
i anarchicznym postępowaniem 
i rozgrabianlem mienia społecz 
nego. Wyrządza to szkody pań 
stwu I samym chłopom.

Kola ZSL i podstawowe or
ganizacje partii powinny współ 
nie bronić słusznych interesów 
chłopskich, zwalczać wszelkie 
przejawy łamania praworząd
ności, rozwijać szeroki ruch spo 
leczny wśród chłopów, zdąża 
jący do organizowania i rozwo 
ju zawodowych, spółdzielczych 
i kulturalnych organizacji na 
wsi.

Organizacje partyjne I koła 
ludowców winny zespolić się 
w walce przeciwko reakcji oraz 
przeciw warchołom i demago
gom. którzy próbowaliby naru 
szyć podstawy sojuszu robotni 
czo-chłopskiego i podkopywać 
siły naszego ludowego państ
wa.

Wspólne kształtowanie stosun 
ków społeczno-politycznych na
kłada na obie partie wspólną 
odpowiedzialność.

Szczególnie pilnym zadaniem 
w chwili obecnej jest termino
we wypełnienie obowiązków 
względem państwa przez wieś 
i uregulowanie istniejących zna 
cznych zaległości, głównie w 
dziedzinie koniecznych jeszcze 
obecnie dostaw obowiązkowych 
oraz w spłacie podatku grunto 
wego. Będzie to wyrazem chłop 
skiego poparcia dla nowej poli 
tyki partii i rządu, znacznym 
ulżeniem w sytuacji gospodar 
czej kraju i dowodem ofiarno
ści mas chłopskich.

IV

Władza w Polsce Ludowej na 
leży do robotników, chłopów, 
Inteligencji pracującej. Sprawu 
ją Ją oni za pośrednictwem Sej 
mu. rządu, terenowych rad na 
rodowych. Partie nie powinny 
zastępować władz państwowych 
i samorządów ani też władz 
organizacji spółdzielcach i spo 
łccznvch w sprawowanych przez 
nie funkcjach.

Władze organizacyjne PZPR 
i ZSL powinny realizować kie 
rownictwo polityczne na swym 
lecenie przez pobudzanie inicja 
tywy społecznej mas oraz przez 
koordynowanie działalności 
swoich organizacji i wszyst
kich swoich członków, szcze
gólnie — pracujących na odpo 
wJedzialnych stanowiskach w 
aparacie państwowym i organ! 
zacjach społecznych.

Wpływ polityczny naszych 
partii powinien się wyrażać 
przede wszystkim w zdobywa
niu zaufania dla polityki PZPR 
i ZSL wśród mas bezpartyj
nych.

Nowoczesna 
pogłębiarka 
dla Świnoujścia

Tor wodny prowadzący od 
Szczecina do Świnoujścia wyma
ga ciągłego oczyszczania i po
głębiania. Przed kilku dniami 
wpłynęła do Szczecina zakupiona 
w NRD. a wykonana przez stocz
nię w Rostocku nowoczesna po- 
głębiarka czerpakowa „Mątwa0. 
1'ogłębiarka ma wydajność ponad 
400 m sześciennych, a więc pra
wie dwa razy większą od wy
dajności posiadanych przez nas 
poglębiatek. „Mątwa0 wykonywać 
będzie prace związane z utrzyma
niem odpowiedniej głębokości w 
porcie i dojetdzie do niego.

Na zdjęciu: pogłębi arka nrzy 
nabrzeżu w porcie k ni.

(CAF. fot.

Szczególnie ważnym zada
niem, jakie stoi w chwili obec
nej przed naszymi partiami jest 
kampania wyborcza do Sejmu 
PRL. Kierownictwa obu partii 
uważają, że jednym z najbar
dziej istotnych warunków demo
kratyzacji życia w naszym kraju 
Jest to, aby Sejm rzeczywiście 
spełniał swoje konstytucyjne 
funkcje najwyższej władzy usta
wodawczej i kontrolnej.

Kampania wyborów do Sejmu 
będzie prowadzona wspólnie 
pod hasłami umocnienia jednoś
ci postępowych sił naszego na
rodu. ,

W głębokiej trosce o tę Jed
ność obie partie dążyć będą do 
wysunięcia na listy Frontu Jed
ności Narodu najlepszych i naj
bardziej szanowanych w masach 
działaczy, o szerokich horyzon
tach politycznych I państwo
wych i ścisłej więzi z masami.

V

Kierownictwa PZPR i ZSL u- 
ważają, że jedną z ważniejszych 
przyczyn słabości Związku Mło
dzieży Polskiej było zbiurokra
tyzowanie, zatracenie charakte
ru samorządowej organizacji i 
nieuwzględnianie przezeń odręb 
ności podstawowych środowisk 
młodzieżowych — robotniczego, 
chłopskiego i studenckiego, nie
przystosowanie treści i metod 
swojej pracy do duchowych i 
materialnych potrzeb młodzieży 
tych środowisk.

W związku z tym oraz w 
związku z faktem, że tocząca się 
od szeregu miesięcy dyskusja w 
szerokich kołach młodzieży wy
kazała jej zasadniczą jedność 
na gruncie idei służby ojczyź
nie, demokracji I socjalizmu, kie 
rownictwa obu partii wypowia
dają się za tymi propozycjami 
młodzieży, które zmierzają do 
utworzenia organizacji środowi
skowych o jednolitej ' postawie 
ideowej, zrzeszonych na zasa
dach federacji.

Związek Młodzieży Wiejskiej, 
Jako jedna z tych organizacji po 
winien swą działalność nawią
zywać do bojowych tradycji „Wi 
ci”, KZM i ZWM, wychowując 
młodzież chłopską na budowni
czych nowej, socjalistycznej wsi 
polskiej, wnosząc energię i myśli 
chłopskiej młodzieży do wielkie
go dzieła, które jest wspólnym 
zadaniem programowym Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej i Zjednoczonego Stronnic 
twa Ludowego.

Za Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
I sekretarz KC

(-) WŁADYSŁAW GOMUŁKA

Za Naczelny Komitet 
Zjednoczonego Stronnictwa

Ludowego 
prezes 

(-) STEFAN IGNAR

Jak już podawaliśmy w 
dniu wczorajszym, na odby 
wających się ostatnio partyj 
nych konferencjach sprawo
zdawczo-wyborczych wybra
ne zostały nowe egzekutywy 
instancji partyjnych. Dzi
siaj podajemy dalsze składy 
osobowe kilku nowowybra- 
nych egzekutyw KP PZPR.

KP BYTÓW

Tadeusz Bobrowicz — i 
sekretarz, Stanisław Alek 
sandrowicz — sekretarz; 

członkowie: Jan Topczewski — 
komendant powiatowy MO; Ma 
rian Brandyński — kierownik 
Powiatowego Zarządu Łączno
ści; Stanisław Kaźmierczak — 
członek spółdzielni produkcvi- 
nej; Gerard Ossowski — słu
chacz Centralnej Szkoły Partyj 
nej; Władysław Kropidłowski

_ wzflta.
Społeczeństwo
Ziemi Koszalińskiej 
protestuje przeciwko 
antyradzieckiej 
prowokacji wSzczecinie

Przesyłamy także pracow
nikom konsulatu ZSRR w 
Szczecinie nasze szczere ubo
lewanie".

Podobnej treści rezolucje u- 
chwalili również na masów
kach m. in. pracownicy Pre
zydium WRN, spółdzielni me
chaników samochodowych w 
Koszalinie i Koszalińskiej Fa
bryki Mebli. V/ rezolucji za
łogi Koszalińskiej Fabryki Me 
bli czytamy m. in.:
„Napaść na konsulat 7w. Ra

dzieckiego w Szczecinie uważamy 
za podważanie sojuszu Polski ze 
Związkiem Radzieckim; a tym »a 
mym za wrogie wystąpienie prze 
ciwko polskiej klasie robotniczej 
1 władzy ludowej. Awantury wy
wołane w Szczecinie w okresie 
przygotowań do wyborów traktu
jemy jako Jawną prowokację 
wrogów naszego ustroju. My, ro
botnicy, majstrowie, technicy i 
pracownicy umysłowi Koszaliń
skiej Fabryki Mealł nie pozwoli- 
my na podobne wybryki I żąda
my surowego ukarania winnych”.

Rezolucja Okręgowego Ko
mitetu Frontu Jedności Naro
du w Koszalinie głosi nato
miast:

„Okręgowy Komitet Frontu Je. 
dności Narodu w Koszalinie prze 
katuje pracownikom konsulatu 
Związku Radzieckiego w Szczeci
nie swoje ubolewanie i zapewnia 
w imieniu reprezentowanego przez 
siebie społeczeństwa, że wypadek 
ten był spowodowany przez ele
menty wrogie socjalizmowi, które 
dążą do zakłócenia braterskich 
stosunków pomiędzy narodem pol
skim, a narodami Związku Ra
dzieckiego0.

Społeczeństwo nasze pamięta o 
wspólnie przelanej krwi żołnierzy 
polskich i radzieckich w walce o 
wyzwolenie tych ziem, w’ierzy, że 
przyjaźń naszych narodów scemen 
towana tą krwią, jest przyjaźnią 
trwałą, której żaden wróg nie po 
trafi zerwać0.

— prezes Powiatowego Zarżą 
du ZSCh; Piotr Ferdynus — 
traktorzysta; Henryk Szulc — 
dyrektor Liceum Pedagogicz
nego.
KP WALCZ

STEFAN Górski — I se
kretarz, Kazimierz Perło 
i Bronisław Hęćka — 

sekretarze; członkowie: Bernard 
Bondarewicz — przewodniczą 
cy Prezydium PRN; Kazimierz 
Kuźmiński — funkcjonariusz 
MO; Brunon Bzdowski — kierów 
nik PZR; Kazimierz Gabrysiak — 
kierownik Zarządu Budynków 
Mieszkalnych Jastrowie; Zyg
munt Braliński — prokurator; 
Czesław Konieczny — praco
wnik KP; Janusz ChlodnickJ 
— agronom; Tadeusz Chalusz- 
czak — przewodniczący ZP. 
ZMP.
KP DRAWSKO

ANTONI Nowak — I sekre 
tarz, Henryk Janie! i i 
Tadeusz Skorubski — se 

kretarze; członkowie: Władys
ław Lora — rolnik indywidual
ny; Tadeusz Minda — dyrektor 
Zakładów Przemyślu Terenowe
go; Jan Romanko — pracow
nik umysłowy Rejonu Lasów 
Państwowych; Edward Wąsik 
- słuchacz Centralnej Szkoły 
Partyjnej; Sylwester Budzyń
ski — pracownik umysłowy 
PZGS; Sylwester Wożniak —■ 
prezes Powiatowej Spółdziel
ni Wielobranżowej; Jerzy Jasia 
ko — pełnomocnik Powiatowy 
Ministerstwa Skupu; Janina 
Cieślak — prac. Prez. PRN.
KP KOSZALIN
^ITEFAN Piechota — I se- 

kretarz, Józef Karbowski. 
Jan Grzeszczyk — se- 

kretarze; członkowie: Stefan 
Eielikiewicz — przewodniczący 
Prez. PRN; Józef Piotrowski —• 
prezes ZP ZSCh; Antoni Adam 
kiewicz — pracownik KP; Wa
cław Barański — zastępca 
przew. Prez. PRN; Wiesław 
Wierciuchowski — oficer WP; 
Wacław Lewandowski — prac. 
PZGS; Stanisław Paździor —' 
wicedyrektor Fabryki Zapałek 
w Sianowie; Bernard Spiankow 
sk> — dyrektor Fabryki Wozów 
w Sianowie.

Pozostałe składy nowych eg
zekutyw komitetów powiato
wych podamy w dniu jutrzej
szym.

Pierwsze posiedzenie
OKFJN

(Dokończenie ze str. 1) 
czej z Kołobrzegu oświadczyli 
iż członkowie komisji do tej 
kandydatury nie mają jednoil 
tego stanowiska. Zwrócono u- 
wagę, że dyrektor PPiUR „Bar 
ka" Feliks Gawroński nie bę
dzie odpowiednim kandydatem 
na posła, gdyż jego działali 
ność ogranicza się do przed
siębiorstwa, w którym pracu
je. Na jego miejsce wysunięto 
kandydaturę Kazimierza Kę
dzierskiego z Kołobrzegu.

Po gorączkowej dyskusji I 
wyjaśnieniach Wojewódzkiej Ko 
misji Porozumiewawczej usta
lono, że ob. Gawroński, w wy 
padku wybrania go na posła 
będzie, mógł wysuwać postula 
ty dotyczące zagospodarowania 
Wybrzeża oraz aktywizacji, por 
tów i miejscowych baz rybac
kich. Kandydatura tow. Kę
dzierskiego została zatem wyco 
fana.

Na posiedzeniu tym ustalono 
również skład Okręgowego Korni 
tetu Wyborczego Frontu 
Jedności Narodu. do któ
rego weszli przedstawi
ciele organizacji politycznych 
i społecznych powiatów Biało
gard, Kołobrzeg, Świdwin oraz 
Koszalin powiat i miasto.

Na przewodniczącego komite 
tu powołano Zdzisława Dycza 
ka z-cę przew. Cezarego Sob
czaka, sekretarza Stanisława 
Majewskiego oraz członków: 
Jana Grześko, Mikołaja Odyft- 
ca. Stefana Piechotę. Ja
na Poborskiego, Bolesława 
Polaka, Stanisława Makocho- 
nika, Zbigniewa Wislowskiego 
i Stanisława Zabika

Siedziba Okręgowego Komi
tetu mieści się w gmachu Pre 
zvdium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej.

Na posiedzeniu uczestnicy 
Okręgowego Komitetu Wvbor- 
rzerm Frontu Jedności Narodu

Koszalinie uchwalili rezolu- 
'’r notenialącą chuligańskie 

' 'cesy w Szczecinie.
(h. zJ



S
półdzielczość pro 
dukcyjna na naszej wsi 
przeżywa w chwili obe
cnej kryzys. Wiele spoi 
dzielni rozwiązuje się, 
chłopi wracają do gospo 
flarki indywidualnej. Zjawisko to 

Jest przede wszystkim wynikiem 
stalinowskich metod zakładania 
spółdzielni. Stosowanie przymusu, 
kiedy indziej pewnych form prze 
kupstwa, ograniczenie samodziel
ności spółdzielców — wszystko to 
□nusialo przynieść takie, a nie in
ne rezultaty. Czy jednak kryzys 
ten równoznaczny jest z kompro 
Tnltacją spółdzielczości w ogóle? 
Nie. Sama idea spółdzielczości nie 
została skompromitowana.

Chodzi jednak o to, żeby, mając 
na względzie osiągnięcie celów 
ogólnospołecznych, liczyć sie z 
osobistymi celami poszczególnych 
ludzi — a więc odrzucić to wszy 
«tko. co było w naszej polityce 
błędne, chodzi o dokonanie rady
kalnej rewizji naszej polityki w 
tej dziedzinie. '

Jakże więc 
cna wyglądać 

spółdzielczość 
na wsi? Jakie 
warunki muszą 
być zachowane, 
by społeczeń
stwo i chłop o- 
sobiście popiera 
li rozwój spół
dzielczości? Aloim zdaniem, 
dla chłopa sa one następujące: 

— absolutna dobrowolność w 
organizowaniu spółdzielni;

— całkowita samorządność w 
spółdzielniach;

—niczym nie skrępowany roz 
woj spółdzielni (swoboda naby
wania maszyn, swoboda w wy
borze kierunku gospodarowania 
iti).

Dla całego społeczeństwa zaś: 
— wzrost plonów i hodowli, 
— zlikwidowanie nieuzasad

nionych, a więc nie przynoszą 
tych korzyści wydatków ' (dota 
cji udzielanych spółdzielniom, 
bezzwrotnych pożyczek itp.).

2ZASTANÓWMY się nad
j sprawą dobrowolności w 

organizowaniu spółdziel
ni, nad tym, co jest potrzebne 
do jej zachowania, a jednocześ
nie do posuwania naprzód spra 
wy socjalizacji wsi. Regulowa
nie tempa uspóldzielczenia po
ciąga za sobą konieczność przy
musu. W planie 6 letnim zakła
daliśmy powstanie pewnej licz
by spółdzielni produkcyjnych na 
wsi. Później były dyskusje, czy 
tempo ma być wolniejsze, czy 
szybsze. Jak stwierdził tow. Go 
mułka, równało się to planowa
niu Uź/rostu świadomości ludz
kiej. Takie planowanie jest po 
prostu nielicżeHićm się w: ogó
le ze świadomością. Należałoby

więc teoretycznie założyć samo- 
rzutność rozwoju spółdzielczości 
na wsi. Oczywista, że samorzut 
ność nie neguje kształtowania 
świadomości chłopów przez par
tię. A więc agitacja, lecz oparta 
na przykładzie istniejących spół
dzielni Wymaga to rozwiązania 
złych, źle gospodarujących spół
dzielni, co się już zresztą robi. 
Niech same spółdzielnie świad
czą o Wyższości gospodarki ze 
spolowej nad indywidualną. 
Niccii świadczą o tej wyższości 
wysokością plonów, stanem ho
dowli, osobistymi korzyściami 
spółdzielców, kulturalniejszym 
ich życiem, organizacją pracy. 
Tylko tak pojęta agitacja może 
przekonać chłopa. „To, co jest

Co dalej 
ze spółdzielczością?

jasne dla każdego, żadnego nie 
potrzebuje gadacza" — mówi lu 
dowe porzekadło. Kryje się w 
nim niezaprzeczalna mądrość.

Warunek drugi: samorząd
ność. Chłop w dalszym ciągu 
myśli kategoriami drobnego po 
siadacza i — choćbyśmy nie wia 
domo jak tego pragnęli — nie 
prędko ten stan rzeczy zmieni
my. Powinno się zatem i w tym 
wypadku uwzględniać poziom 
świadomości wsi.

Polski chłop jest ogromnie 
przywiązany do własności, do 
niezależności wyrażającej się w 
swobodzie robienia „na swoim” 
tego „co mi się podoba". Kto 
zna naszą wieś, ten doskonale 
wne, jak bardzo chłop jest przy
wiązany do swojej ziemi, do 
swojej- schedy. Ambicji posia
dacza nie była w stanie zaspo
koić działka przyzagrodowa, a 
swobodę i inicjatywę spółdziel
ców tłumiła źle pojęta „opie
ka" różnych powołanych i nie 
powołanych do tego instytucji.
Samorządność więc należałoby 

rozumieć lako całkowitą nlezabz- 
ność spółdzielców w wyborze me
tod craz. zasad pracy stworz.one- 
Ko przez nich „przedsiębiorstwa". 
Oni powinni decydować o rodzaju 
tego przedsiębiorstwa I Jego cha
rakterze. A więc, statut powinien 
być uchwalony dla każdej spół
dzielni Inny w zależności od po
trzeb organizatorów spółdzielni. 
Lenin głosił pogląd, to „w ma
lunkach władzy ludowej wszelkie 
formy wspólnego działania, w»»cl 
kle formy spółdzielczości są rów 
noznaczne z socjalizmem", o co 
wlec chodzi? Po prostu o to, by 
rozwijać nie tylko spółdzielczość 
produkcvjną — lecz wszystkie lor 
inv spółdzielczości.

Przed wojną rozwinięta była w 
Polsce wiejska spółdzielczość 
handlowa i kredytowa. Były spoi 
dzielnie mleczarskie, Iniarskie, wl 
kllnlarsklc. ogrodnicze Itn. Po woj 
nie pojawiły się nowe formy: prti 
ny plantatorów, hodowców HU. 
Trzeba zatem stworzyć warunki 
rozwoju dla wszystkich tych form.

Należałoby się również zastano
wić czy uspóldzlelczenie musi być 
Jednoznaczne z uspołecznieniem 
ziemi. Chodzi mi przede wszyst
kim o sprawę dziedziczenia ziemi 
i Innych udziałów, a wiec o pod
kreślenie praw .własności. Spół 
dziel ca musi się czuć właścicielem 
nie tvlko w gołosłownych dekla
racjach.

Samorządność tak pojęta go
dzić się będzie ze świadomością 
chłopa — posiadacza własności 
prywatnej. Godzić się również z 
nią będzie trzeci warunek: ni
czym nie skrępowany rozwój spot 
dzielni. Możność nabywania ma
szyn i narzędzi — to nic innego 
jak ■ niezależność wytwórców w 
decydowaniu o swoim przedsię
biorstwie. Do tego samego zmie 
rza, aczkolwiek w innych warun 

I kach, klasa robotnicza wprowa- 
I dzając nowe stosunki w zakla 
1 dach przemysłowych, których 
i staje się rzeczywistym a nie fik 
| cyjnym właścicielem.

JASNĄ jest rzeczą, że spo
łeczeństwo nie będzie po
pierać polityki socjaliza

cji wsi prowadzonej tylko dlate
go, że takie sobie stawiamy za
łożenia teoretyczne. W pojęciu 
społeczeństwa słowo „socjalizm" 
nie tylko winże się ze zniesie
niem własności prywatnej śród- 
ków produkcji, lecz przede wszy
stkim ze wzrostem dobrobytu. 
Oparcie stosunków produkcyj- 
n\cli na sprawiedliwości spolecz 
nej nie może się ujemnie odbi
jać na warunkach życiowych 
ludności.

Nic więc dziwnego, że nikt 
nie rozumiał, po co się zakłada 
(właśnie zakłada) spółdzielnie, 
które ciągną gospodarstwa rol- 

; ne wstecz, które ujemnie wpły
wają na warunki życiowe całe
go społeczeństwa. Nic dziwne
go, że z głupia frant pytano: 
„Czy socjalizm już został zbu
dowany, czy będzie jeszcze go
rzej?" Chyba nie ma nic gor- 
srogo dla snrawv socjalizmu, 
niż właśnie taki do niego stosu
nek społeczeństwa. Budować bo

wiem socjalizm wbrew ludziom 
— to tragedia.

Powstanie więc każdej nowej 
spółdzielni powinno być związane 
ze wzrostem produkcji przczna 
czonej do podziału społecznego, 
w przeciwnym wypadku zapytają 
się nas: Po co nam spółdzielnie? 
Moim zdaniem, nic będzie to py
tanie nieuzasadnione. Perspekty
wą korzyści za nie wiadomo ile 
lat też nie Jest dla nikogo pocią 
gająca. Oczywista, że nikt nie 
neguje możliwości świadomych 
wyrzeczeń ze strony społeczeń
stwa na rzecz budowy socjalizmu. 
Wyrzeczenia Jednak nie mogą być 
długotrwałe, perspektywa popra
wy zbyt daleka, gdvż grozi to 
zerwaniem więzi partii z masami.

A wobec tego — trzeba zllkwlóo 
wać nieuzasadnione, a więc nie 
przynoszące korzyści wydatki na 
spółdzielnie. Można by postawie 
pytanie, czy znajdzie się rozsądny 

człowiek, który 
będzie wkłada! 
pieniądze w lute 
•es nie przyno
szący żadnej ko
rzyści? Można fi
nansować przed 
siębiorstwo przy 
noszące zysk lub 
mogące go przy
nosić za określo
ny czas. Flnanso 
wanie zaś przed 
slęblorstwa bez

perspektywy zysków równa 
wyrzuceniu pieniędzy w bioto.

< » 7 NIOSKI z tego są proste 
|| pomoc finansową należy 

dawać tylko takim spół
dzielniom, które przynoszą lub 
będą przynosić korzyść. Dobrze, 
powie ktoś, ale nam chodzi o to, 
by zachęcać chłopa do spółdziel
czości, a pomoc finansowa czy 
inne uprzywilejowanie spóldziel 
ni jest niemałym bodźcem. Tak, 
to prawda, lecz, moim zdaniem, 
jest również hamulcem. Chłop 
gospodarujący indywidualnie mó 
wił: „Dajcie mi taką' pomoc, ja
ką dajecie spółdzielni, a pokażę 
wam jak się gospodaruje”. Je
śli chce się wykazać wyższość, 
gospodarki zespołowej nad indy
widualną. nie można się uciekać 
do uprzywilejowania tylko jed
nej strony. Kredyty więc powin 
ny być udzielane obu stronom. 
Społeczeństwu chodzi o podnie
sienie gospodarki wiejskiej w 
ogóle, gdyż z tym łączy się po
prawa jego warunków życio- 
wych. Lecz kredyt nie może o- 
znaczać darowizny, kredyt trze
ba zwracać.

W głównych zarysach można 
by w taki właśnie sposób okre
ślić zasady budowania spóldziel 
czości produkcyjnej na wsi. Sta 
re zasady zostały przekreślone 
przez życie. Niewątpliwie, są lu
dzie. którzy mimo wszystko bę
dą bronić utraconych pozycji i 
skompromitowanych teorii. W 
takim wypadku nieodzowna jest 
dyskusja. W toku dyskusji mu
si się wyłonić nowy kierunek i 
nowe metody wiodące do prze
budowy naszej wsi.

MICHAŁ MAREK

„Mazowsze" 
wyjeżdża do Anglii

Po Związku Radzieckim, 
NRD, Węgrzech; Czechosło
wacji, Chinach, Mongolii. 
Bułgarii, Francji 1 Rumunii 
nasz popularny Zesnót Pieśil 
1 Tańca ,,Mazowsze" odwiedzi 
wkrótce Jeszcze leden kraj, a 
mianowicie Anglie. 17 stycz
nia 1957 r. młodzi nasi ar
tyści wyjadą na 5 tygodnio
we występy, na Wyspy Bry
tyjskie. Przez 3 tygodnie 
. Mazowszanie" koncertować 
będą w Londynie, a przez 
dalsze 2 — w Glasgow 1 Man 
chester.

WARSZAWA

Na zdjęciu: widok na Marszałkowską Dzielnicę Miesz
kaniową. J1AF — fot. Matuszewski

Dzieci przed sądem...
Rozmowa z przewodniczącą wydziału dla nieletnich 

Sądu Powiatowego w Koszalinie mgr Reginą Bochniową
— Ostatnio na łamach prasy 

— i nie tylko — coraz czę
ściej dyskutuje się o poszcze
gólnych problemach związanych 
z zagadnieniem przestępczości 
wśród nieletnich. Czytelników 
naszej gazety zainteresuje nie 
wątpliwie, jak sprawy te przed
stawiają się w województwie 
koszalińskim. W związku z 
tym chciałabym zadać kilka py 
tań.
— Proszę bardzo, postaram 

się udzielić możliwie wyczerpu
jących odpowiedzi. Tym bar
dziej, że sama jestem również 
sędzią dla nieletnich.

— A więc pytanie pierwsze: 
czy ilość wypadków prze
stępstw wśród nieletnich na tere 
nie naszego województwa wzra
sta czy też maleje w porówna
niu z poprzednimi latami?
— Niestety, nie obserwujemy 

spadku. Co prawda, w roku bie
żącym wpływa mniej tego ro
dzaju spraw do sądu, niż np. 
w latach 1953—54, ale w pew
nym stopniu jest to skutkiem* 
amnestii. Przy tej okazji muszę 
zaznaczyć, że nasze wojewódz
two zajmuje jedno z niechlub
nie „czołowych" miejsc w kraju, 
jeśli chodzi o szerzenie się 
przestępczości wśród nieletnich. 
Jeśli chodzi o przyczyny tego 
stanu to uprzedzając pytanie, 
odpowiem na nie obszerniej:

Twierdzę, że odpowiedzialność 
za dzieci, ich wychowanie i po
stępowanie ponoszą przede 
wszystkim rodzice. Rzecz cha
rakterystyczna — przed sądem 
stają przeważnie dzieci rodzi
ców, którzy z różnych względów 
lekceważą swoje obowiązki wy
chowawcze. Jedni rodzice są zda 
nia. że syn czy córka „i tak wy
rośnie ze złych skłonności” — i 
ci zasługują na najostrzejsze na 
piętnowanie. Stają przed sądem 
dzieci pijaków, dzieci z mał
żeństw skłóconych, pozostają
cych w stanie tzw. „rozkładu po 
życia małżeńskiego". W takiej 
rodzinie trudno mówić o jakim
kolwiek oddziaływaniu wycho
wawczym. Wreszcie — mamy do

Teatralne obrachunki
zakończone

Przed trzema miesiącami, 
po artykule „Obrachunki tea
tralne" zamieszczonym w na
szej gazecie, obradowała ko
misja złożona z przedstawi
cieli Centralnego Zarządu 
Teatrów i władz wojewódz
kich.

Już wtedy padło wiele za
rzutów przeciwko dyrektoro
wi teatru Juliuszowi Lubicz- 
Lisowskiemu, pokrywających 
się zresztą z tezami artykułu.

Wnioski komisji opubliko
wane również w naszej ga
zecie — były Jednocześnie 
ultimatum postawionym dyre
ktorowi teatru, wyliczającym 
szereg warunków, Jakie wi
nien spełnić w ciągu najbliż
szych miesięcy.

Zatrważający poziom arty
styczny przedstawień, dalsze 
angażowanie aktorów bez kwa 
hfikacji, wreszcie brak Jakie
gokolwiek planu repertuarom 
wego zmusiły radę miejsco
wą, radę artystyczną 1 pod
stawową organizację partyjną 
Bałtyckiego Teatru Drama
tycznego oraz cały zespól ak-

czynienia z nieletnimi przestęp
cami, którzy stali się przestęp
cami właśnie dlatego, że oboje 
pracujący zawodowo rodzice 
(Chodzi mi głównie o pracujące 
wielodzietne matki) nie mogą 
zapewnić dziecku odpowiedniej 
opieki, powiedziałabym, moral
nej, nie mają czasu na obserwa 
cję rozwoju dziecka, jego skłon
ności, zainteresowań, środowi
ska, w jakim się obraca itp. Od 
ra/u chciałabym też zaznaczyć, 
że ta większość kobiet-matek, 
które przystąpiły do pracy zawo 
dowej wyłącznie z przymusu e- 
konomicznego, gdyż uposażenie 
męża nie wystarczało na utrzy
manie licznej rodziny, ta część 
kobiet powinna wrócić do prowa 
dzenia domu i zajmowania się 
dziećmi Słuszne więc są postu
laty znacznego zwiększenia do
datków rodzinnych fam, gdzie 
dochód rodzinny jest tak niski, 
że zmusza matkę kilkorga dzieci 
do pracy poza domem, nawet za 
niskim uposażeniem.

Poważnie zaniedbane są pod 
względem wychowawczym dzie
ci wiejskie, szczególnie w PGR 
Niski jest ich poziom umysło
wy. Czasem 13——14-Ietni chło
pak, stający przed sądem, nie 
wie, dlaczego czyn, który popeł
nił, kwalifikuje się jako przestęp 
stwo.

Chciałabym jeszcze poruszyć 
sprawę odpowiedniej współpra
cy rodziców ze szkolą. Bywa 
tak, że dziecku co innego kładą 
w uszy w szkole, co innego w 
domu. Wypacza to poważnie 
charakter dziecka. Nasze dotych 
czasowe organizacje młodzieżo
we. zajmujące się „wielką poli
tyką” nie potrafiły, niestety, na
uczyć dzieci i młodzieży odróż
niania co dobre a co zle w co- 
dziennych, pojedynczych, życio- 
wycli sprawach. W dalszym cią
gu jednak twierdzę, że kształto
wanie charakteru dziecka jest w 
pierwszym rzędzie obowiązkiem

1 torski I administracyjny do 
zajęcia stanowiska wobec d >- 
tychczasowej pracy Lubicz- 
Lisowskiego.

Zebranie związkowe w Bał
tyckim Teatrze Dramatycznym 
miało przebieg niesłychanie 
burzliwy. Dyskutanci poru
szali na nim nic tylko sprawy 
repertuaru naszego teatru, ale 
zwracali także uwagę na dy
letanctwo dyrektora lako re
żysera, krzywdy wyrządzone 
młodym aktorom, którym obie
cywał świetną przyszłość w 
teatrze, podczas gdy nie wszy
scy będą mogli nawet stanąć 
do egzaminów aktorskich, nle- 
reallzowanle postanowień, ra
dy artystycznej, karmienie 
wszystkich obietnicami o 
świetnych reżyserach (Horzy
cy, Borowskim I In.}, którzy 
tu przejadą reżyserować...

Dług! był łańcuch oskar 
I żeń. Wniosek zaś był Jedno
głośny: żądamy odwołania 
dyrektora.

Dyrektor Lisowski, mimo 
licznych głosów domagających 
się ustosunkowania do zarzu
tów — nie uczynił tego. Wp 
siąpienie Jego, pełne wykręt
nych wypowiedzi 1 niepoważ
nych ataków na Innych — 
raz Jeszcze potwierdziło, że 
ten człowiek przypadkowo 
znalazł się na tym stanowi
sku. Nic więc dziwnego, że 
jego rezygnacja' złożona na 
ręce przedstawiciela CZT tow. 
StawireJ została przyjęta.

Na zebraniu tym postano
wiono, że do czasu obsadze
nia stanowiska dyrektora — 
funkcję dyrektora spełniać 
będzie Stanisław Wolicki — 
Jeden ze starszych aktorów 
naszego teatru. Otrzyma! on 
również zalecenie, aby decy
zje podejmował kolektywnie 
z reżyserem Bożeną Radzi
szewską i aktorka Marlą Ur
syn.

rodziców, obowiązkiem, niestety, 
tak bardzo zaniedbywanym.
.— Czy rodzaje przestępstw 
wśród nieletnich można by ująć 
w pewne określone kategorie, 
Jakoś sklasyfikować?
— Najczęściej zdarzają się 

kradzieże. Stanowią one 7Ó 
proc, wszystkich przestępstw. 
Przy tym — nie zdarzyło mi się 
spotkać w mojej praktyce sądów 
niczej młodocianego przestępcy, 
który by kradl np. z głodu. Po
trzebują pieniędzy na cukierki, 
papierosy, kino, wódkę itp. „roz 
rywki”. Często zdarz* się, że 
młodociani piją alkohol i spoty
ka się wśród nich nawet „za
awansowanych” pijaków.

— Jak przedstawia sie obec
nie system kar stosowanych wo
bec młodocianych przestępców 
i czy kary te spełniają swoje 
zadania wychowawcze?
— Zacznę od kary najcięższe

go kalibru — umieszczenia dziec 
ka w zakładzie poprawczym. 
Na temat zakładów popraw
czych toczy się obecnie dysku
sja w środowisku prawników, 
pedagogów, psychologów. Cho
dzi o to, czy zakład poprawczy 
ma nosić charakter wychowaw
czy, czy karny. Osobiście jestem 
zdania, że dziecko trzeba wycho 
wywać i tylko wychowywać. 
Przeciwnicy tego poglądu po
wołują się na przykład młodo
cianych recydywistów, tzn. 
przestępców niepoprawnych. Za 
pytuję jednak — czy metody pe 
dagogiczne stosowane w zakla 
dach dotychczas były metodami 
trafiającymi do młodocianego 
przestępcy? Wiemy wszyscy, że 
nie. Wiemy również o ogólnie ni 
skini poziomie kadr wychowaw
czych w zakładach poprawczych. 
To są bardzo pilne sprawy i sze
rokie pole działania dla wy
trawnych pedagogów i psycho
logów.

Łagodniejszą karą jest umiesz 
czenie dziecka w zakładzie wy-’ 
chowawczym. Pracą tych zakła
dów na terenie województw 
kierują widziały oświaty prezy
diów WRN. W naszym woje
wództwie nie mamy aur jednego 
takiego zakładu i łntiśrmy korzy 
stać z „uprzejmości" innych wo 
jewództw. Dziecko z koszaliń
skiego województwa musi cze
kać nieraz przez pól roku na 
miejsce w zakładzie, podczas 
gdy konieczna jest np. natych
miastowa izolacja od dotychcza
sowego środowiska. Dlaczego 
więc nasz wydział oświaty Pre
zydium Wojewódzkiej Radv Na
rodowej tak opieszale załatwia 
sprawę utworzenia zakładu wy
chowawczego na naszym tere
nie?

W wypadkach lekkich wykro
czeń stosowany jest dozór ku- 
ratorażsądowego. Ze zorganizo
waniem sieci kuratorów mamy 
również, poważne kłopoty. Prozy 
dia rad narodowych, odpowie
dzialne la wysuwanie kandyda
tów na kuratorów absolutnie 
lekceważą tę sprawę. Ostatnio 
np. otrzymaliśmy pismo z Prez. 
MRN w Okonku stwierdzające, 
że „na terenie Okonka nie ma 
nikogo odpowiedniego na kura
tora ...”

— Moje ostatnie pytanie: od 
czeto wedłu< rani, zależ* moż
liwości zmniejszenia przestęp
czości wśród nieletnich, nie : ó. 
wi*c Już o całkowitej likwida
cji leęo bolesnego problemu? 
- - Starałam się częściowo 

zwracać uwagę na te możliwo
ści w poprzednich odpowie
dziach. .W tym miejscu chcę pod 
kreślić, źe wprost zastraszającą 
jest obojętność społeczeństwa 
wobec tego problemu. Oczywiś
cie każdy przechodzień skarci 
wyrostka przyłapanego np. na 
kradzieży' pięćdziesięciogroszów- 
ki z lady sklepowej. Ale nikogo 
nie obchodzą dzieci palące papie 
rosy i pijące wódkę w bramach, 
wałęsające się po poczekalniach 
dworców i kin, jeżdżące na ga
pę autobusami itp. itp. Demora
lizacja pjowądzi w prostej linii 
do konkretnej przestępczości. 
Dlatego wszyscy jako społeczeń
stwo powinniśmy reagować na 
ten problem. Reagować na każ
dy pojedynczy przypadek.

Alam również nadzieję, że or
ganizacja harcerska potrafi, pra 
cując nowymi metodami, lepiej 
oddziaływać na dzieci, właści
wie i ciekawie wypełniać im po
zaszkolny czas, zaszczepiać do
bre dążenia. O roli rodziców już 
mówiłam. Chciałam jeszcze raz 
odwołać się do ich dobrej woli 
— może jednak okaże się to po
mocne.

Rozmawiała CZ. 2URAW1K

Projekł 
uregulowania 
obrotu ziemię

Jak dowiaduje się Agen
cja Robotnicza, jednym z za 
gadnień, nad którymi pracu
je się obecnie w Minister
stwie Rolnictwa i Minister
stwie Sprawiedliwości, jest 
przygotowanie projektu usta 
wy o wolnym obrocie zie- 

•mią na terenie całego kraju. 
Założenia projektu zmierza
ją do tego, by uprawnieniem 
do sprzedaży ziemi objąć 
również tych właścicieli go
spodarstw. którzy posiadają 
grunty z reformy rolnej i 
osadnictwa. Oczywiście, u- 
prawnienie to dotyczyć bę
dzie gospodarzy, którzy wy- 
wiązali się z należności 
wobec państwa z tytułu po 
siadania gospodarstwa.

Właścicielem nabywanego 
kawałka gruntu może stać 
się jego bezpośredni użytko 
wnik — rolnik. Postawie
nie tego warunku ma prze
ciwdziałać spekulacji w obro 
cie ziemią. Opracowywany 
pojekt ustawy stoi na grtm 
cie utrzymania tego punktu 
dekretu o reformie rolnej i 
osadnictwie, który ogranicza 
wielkość powstałych tą dro
gą gospodarstw do 15—20 
ha. Przewiduje się też ztnniej 
szenie podatku od nabycia 
praw majątkowych i obniżę 
nie zasad wyceny nierucho
mości ziemskich do wymiaru 
tego podatku.

Ukończenie prac związa
nych z opracowaniem usta
wy, o obrocie ziemią przewi 
duje się na koniec I kwar
tału przyszłego roku. Wpro
wadzenie w życie ustawy bę 
dzic miało bardzo duże zna 
czenie. Dotychczas bowiem 
Jednym z czynników hamu
jących intensyfikację gospo 
darki chłopskiej był brak 
wyraźnych perspektyw zwią 
zanych z prawem posiadania 
I dziedziczenia drobnych go 
spodarstw.

(Kld)



O aktualnych sprawach LPZ

Wywiad z K. Gutnikiem
wiceprezesem Z W LPZ w Koszalinie
PYTANIE: Ostatnio odbyto 

się III Plenum ZG LPi,, Gzy 
moglibyście. jako jego uczestn> 
cu. poinformować ijntelników 
jakimi sprawami zajęło się pic 
nu ni?

ODPOWIEDŹ: m Plenum I 
Zarządu Głównego przede j 
wszystkim zajęło się przedy
skutowaniem nowych form 
pracy LPŻ, Aktyw pionu szko 
lenia wodnego, lotniczego i 
krótkofalowego wysunął wnio 
sek oderwania się od organi
zacji LP2 j stworzenia odręb 
nych samodzielnych organiza
cji.

III Plenum ZG postanowiło, 
źe sprawy te powinny być 
przedyskutowane w kolach i 
klubach LPZ. Dopiero III 
Zjazd Krajowy, który odbę
dzie się w pierwszej połowie 
przyszłego roku ostatecznie 
zadecyduje jak w dalszej per 
spektywie będzie wyglądała 
praca organizacji. Do czasu 
III Zjazdu, Plenum ZG zobo
wiązało instancje LPZ do na
dania pełnej samodzielności 
poszczególnym pionom szkole 
niowym, oraz podporządko-

Spotkanie
młodzieży Koszalina

W dniu 15 bm. o godz. II 
w ZM ZMP odbędzie się spot । 
kanie młodzieży Koszalina, 
na którym przedyskutuje się’ 
zagadnienia ruchu młodzie
żowego i rozpatrzy sprawę 
powołania RZM lub innej or
ganizacji.

Dyskusyjny
K?ub Filmowy 

komunik nie
Rada nowopowstałego Klubu Fil 

snowego w Koszalinie komuniku
je, żp przyjmuje Jeszcze zapisy do 
.Klubu.

Zapisy odbywają sie codziennie 
-w holu WDK, ul. Zwycięstwa 10». 
w godz. ort h do 19 do soboty 

•włącznie.
Rada komunikuje również, że 

w tych samych godzinach członku 
wie Klubu mogą pobierać legity
macje członkowskie.

Klub Inteligencji
...zbiera się dziś, tj. 13 bm. <> 

Kodz. 18 w lokalu Biblioteki Miej 
sklej i Wojewódzkiej w Koszali
nie. Tematem zebrania będą pro
blemy kultury, które należy prze 
dyskutować w przededniu sejmiku 
kulturalnego.

Zarząd Klubu zaprasza także 
■wszystkich zainteresowanych dzia 
łalnośctą Klubu i kultura w Ko
szalinie.

Zespół teatralny „Estrady" po- 
knańskiej wystawia u nas w dniach 
13 i 14 bm. komedię w 3 aktach 
Carlu Goldoniego pt. „Oberży- 
stka". Przekład — Leopolda Staf
fa — muzyka: Zygmunta Wielara 
i Edwarda' Zuka. Piosenki — Igor 
Skirycki. Reżyseria — Tan Perz.

Przedstawienia odbędą się w 
WDK. Ze względu na wierzorowe 
próby baletu, początek przedsta
wień o godz. m.

Przedprzcdaż. biletów w Orbi
sie,

Nowa Huta — Sprawa nr 306. 
Seanse o godz. 1«, 18 i 20.

WDK — Szczęśliwe dzieciństwo. 
Seans o godzinie Hi.

Pan inspektor przyszedł. — 
Seans o godz. 17.30.

Muza — Pewnego dnia. Sean
se o godz. 17 i 19.

Kino MPKB (ul. B. Bieruta) — 
nieczynne.
KLUB TPP-R

O godz. 16.33 — Konkurs lite
racki — Zgadnij autora według 
tytułu książki, film pt. „Glos 
przeznaczenia".

wania aparatu etatowego pra- I 
cującego w tych pionach ra- ’ 
dom społecznym.

PYT WIE: Jak te zmiany t ' 
iJany przujal w terenie aktyn: ; 
U'Ż?

ODPOWIEDŹ: Zarząd Wo- ; 
jewódzki LPZ w Koszalinie 
realizując uchwałę Plenum 
ZG w okresie do 10 grudnia 
br. przeprowadził narady z ak
tywem poszczególnych pio
nów szkoleniowych. Cały ak
tyw poparł postulaty usa
modzielnienia.

Aktyw LPZ w naszym wo
jewództwie jest przeciwny o- 
derwaniu się pionów szkolenio 
wych od organizacji. Poszcze
gólni działacze społeczni, jak: 
Linek z Człuchowa, Wilczyń
ski z Wiejskiego Klubu LPZ 
w Kamienicy, pow. Miastko,' 
Banaszek ze Słupska, Żmu
dziński z Człuchowa i Mo
skal, uważają że można do
brze pracować, ale nie w o- 
derwaniu a w bardziej samo 
dzielny sposób, w ramach tzw. 
federacji LPŻ-owskiej. Wska 
zywali oni, że oderwanie się 
poszczególnych pionów od 
LPZ-tu jest niepotrzebne. O- 
bok tych głosów nie brak by
ło również i przeciwnych, prze 
de wszystkim wśród działaczy 
sportów lotniczych i motoro
wych (np. Mctynia i Loj- 
zner). Głosy te są częścio

wo uzasadnione, bowiem do
tychczas w LPŻ-cie kładziono 
główny nacisk na wyszkole
nie, pomijając dziedziny spor 
tową i wyczynową. Zwolenni 
cy oderwania się od LPZ-tu 
motywowali swoje wnioski 
właśnie niemożnością rozwi
nięcia w pełnym zakresie dzie 
dżin sportowych.

PYTANIE: Jakie naiważniei 
sze zadania stoją obecnie przed 
wojewódzką organizacją LPZ ’>

ODPOWIEDZ: Najpilniej
szym zadaniem dla aktywu ca ’ 
lej organizacji są zmiany do- j 
tychczasowej struktury organi । 
zacyjnej i kierunków działa- : 
nia. Obecnie zamierzamy prze j 
prowadzić we wszystkich klu 
bach zebrania sprawozdaw
czo-wyborcze. które obok 
wyborów nowych władz, zade 
cydują o dalszej pracy klu
bów, zgodnie z wolą wszyst
kich członków.

Etatowi kierownicy klubów 
podporządkowani zostaną spo
łecznym radom, które będą po 
siadały własny budżet i same 
opracują zadania na rok 1957. 
Zarząd Wojewódzki i zarządy 
powiatowe będą w tych wa
runkach spełniać jedynie rolę 
koordynatora.

W styczniu zostaną przepro
wadzone w poszczególnych pio 
nach zebrania wyborcze rad 
wojewódzkich szkolenia i spor 
tu, w ręce których zostanie 
przekazane kierownictwo ko
łami z podporządkowaniem do 
tychczasowego aparatu wy-। 
działów Zarządu Wojewódzkie 
go radom wojewódzkim.

W przyszłym roku zostaną 
doprowadzone do pełnej uży
walności urządzenia Klubu 
Morskiego w Szczecinku. Za
kończona zostanie również bu 
dowa nowego ^ubu w Wał
czu. W Słupski zostaną uru
chomione warsztaty napraw
cze sprzętu lotniczego.

Dzięki uzyskaniu pełnomor 
skiego jachtu, jest przewidzia 
ne szkolenie specjalistów wo- 
jenno-morskich. W roku 1957 
pragniemy więcej wysiłku 
skierować na rozwój żeglar
stwa, strzelectwa i szermier
ki i sportów motorowych.

O przyszłej pracy ZW LPŻ 
zadecyduje niewątpliwie pro

wadzona obecnie dyskusja nad 
polepszeniem pracy organiza
cji. Zjazdy powiatowe, które 
odbędą się w styczniu i lu
tym oraz zjazd wojewódzki 
wyrażą niewątpliwie wolę 
mas członkowskich o kierun
ku i zakresie działania naszej 
organizacji wojewódzkiej.

Niemniej już dziś, wprowa 
dzenie pełnej autonomii i od
danie władzy kierowniczej w 
ręce aktywu społecznego 
przyczyni się do podniesienia 
poziomu szkolenia i rozwoj.u 
sportu.

Korzystając z okazji, prag
niemy zaapelować do wszyst
kich członków LPŹ, by wzięli 
udział w dyskusji nad forma 
mi dalszej naszej pracy.

Uważamy jednak,' że tenden 
cje do tworzenia odrębnych 
organizacji są niesłuszne.

Rozmawiał: Z. ŻARACH

Komunikat
DOKP Szczecin

W związku z koniecznością dal
szego ograniczenia zużycia węgla 
przez kolej, Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Szczecinie 
zmienia od 9 grudnia br. aż do od 
wołania kursowanie następujących 
pociągów pasażerskich:

Poc. posp. Katowice — Szczecin 
Gł. (Katowice — odj. 21,5i, Szczc 

[cin Główny — przyjazd 7.55) i poc. 
'posp. Szczecin Gł. — Katowice 
(Szczecin Gł. — odjazd 22,03, Ka- 

■ towicc — przyj. 8.20).
Pociągi te kursować będą tylko 

jna odcinku Szczecin Gł. — Wro 
; cław — Szczecin Gł.

Pociąg osobowy Łódź Kaliska — 
i Kołobrzeg (Łódź Kai. — odjazd 
12,20, Kołobrzeg przyjazd — 23,56) 

j i powrotny pociąg Kołobrzeg — 
Łódź Kaliska (Kołobrzeg odjazd 

122.52. Łódź Kaliska przyj. 10,32). 
| Pociągi te kursować będą, tylko 
; na odcinku z Łodzi Kaliskiej do
Torunia i z powrotem.

Ponadto od dnia 9 grudnia br. 
pociągi osobowe Chojnice — Człu 
chów (Chojnice odjazd—7,28, Człu 
chów przyjazd — 7,17) i powrotny 
pociąg Człuchów — Chojnice (Człu 
chów' odj. — 8,15. Chojnice przyt 
— 8,36) kursować będą tylko w 
dni robocze.

Poc. osob. Chojnice — Szczeci
nek (Chojnice odj. — 22,06. Szcze 
cinek przyj. — 23,28) 1 powrotny 
Szczecinek — Chojnice (Szczeci 
nek odj. — 17,30. Chojnice przyj. 
— 18,57). Kursowanie tych ostat
nich pociągów zostaje wstrzyma 
ne aż do odwołania.

Nieświeża golonka i baleron
Gdy po raz pierwszy kupiłam 

nieświeży baleron produkcji Ko
szalińskich Zakładów Mięsnych, 
sinawa skończyła się na zwróce
niu mi pieniędzy. Niedawno 
kupowałam znów w jednym 
ze sklepów ..golonkę wędzo
ną'4. Nauczona smutnym do
świadczeniom, pozwoliłam sobie 
„powąchać" towar. Okazało sic, 
źe miałam nosa — bowiem go
lonkę było ,xzuć". Tym razem

słowa oburzenia nie wystarczą.' 
Uważam za wskazane, by odpo- i 
Wiednie czynniki zainteresowały 
się. w Jakich warunkach nasze 
zakłady mięsne produkują tego 
rodzaju wyroby.

Czas wreszcie skończyć z kar
mieniem ludzi nieświeżym bale 
ronem czy' golonką, które mimo 
..solidnego'* owędzenia nie stra
ciły specyficznego zapaszku.

K. W.

Na reszcie
W związku z licz

nymi pytaniami ni- 
s/ych Czytelników 
w sprawie urucho
mienia linii autobu
sowej MKS, Kosz-t- 
lin -• Stare Bielice, 
zwróciliśmy się o 
informację do kie
rownictwa lej insty
tucji.

Jak nas po: ufor
mowano. linia ta 
zostanie otwarła z 
dniem 1 stycznia 
przyszłego roku.

Autobus majacy 
kursować na nowo, 
otwartej linii prze
chodzi obecnie ge
neralny remont.

Nareszcie więc 
skończą się kłopo

ty komunikacyjne ' 
Starych Bielic.

Pieniądze 
do odebrania

W dniu wczoraj
szym ób. Edmund 
Jeziorny przyniósł 
do Redakcji pienią
dze znalezione w 
autobusie MKS na 
linii Rokossowo — 
Morska.

Można je odebrać 
w działe miejskim 
Redakcji.

Grzeczność 
na codzień

Do sklepu piekar
niczego PSS nr 24

przy ulicy Armii 
C/erwonej wchodzi 
klientka.

Nie zważając na 
kolejkę przy ladzie 
z wraca się do eks
pedientki z żnda- 
rJem o natychmia
stowe obsłużenie. — 
Argument — brak 
czasu.

Sklepowa zareagn- 
w^ia w łagodny sno 
sób: •— ..Przecież 
wszvstkim zależy n i 
czasie". Ten gest 
sklepowe! podobał 
sle kupującym.

Gdyby wszystkie 
sprzedawczynie prze 
strzelały tvch ..rrzo 
rJsów’". unikneHbyś- 
mv . l<cz.nych sporów 
klienteh stojącej w 
ogonku.

Zjednoczenie Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych 
w Poznaniu — Zarząd w Szczecinie zawiadamia swych 
byłych pracowników fizycznych zatrudnionych w pra
cach akordowych, posiadających uprawnienia do korzy
stania z 30-proc. zniżki w podatku z tyt. współzawo
dnictwa pracy w czasie od 1 lipca 1953 roku do 31. XII.' 
1955 roku, by zgłaszali swe pretensje z tyt. zwrotu nad
płaconego podatku do Zarządu osobiście lub pisemnie 
w terminie do dnia 20 grudnia 1959 roku. Po tym ter
minie wszelkie reklamacje odnośnie wypłaty nie będą 
uwzględniane.

K—658-0

Obwody wyborcze 
w Koszalinie

Dziś podajemy wykaz dalszych obwodów wyborczych 
Koszalina:

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 113 — LICEUM PEDAGOGICZNE. UL. JEDNOŚCI 9:

Glosują mieszkańcy ulic: Zwycięstwa od 103—151 
i od 112—154, Matejki od 1—25 i od 2—16, Armii Czer
wonej od 1—35 i od 2—32. Gwardii Ludowej, Bartosza 
Głowackiego, Jedności, Strzelnica, plac Wolności. Alfreda 
Lampe od 29—15 i od 16—34. Stadion Miejski, Racławicka, 
al. Matr osuwa. plac Narutowicza.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 114 — WOJEWÓDZKI ZARZAD POM, UL. GRUN
WALDZKA 20:

Glosują mieszkańcy ulic: Bracka. Cechowa. Rynek 
od 9—28, Dąbrówki, Zawiszy Czarnego od 7—21 i od 
8 do 26, Kazimierza Wielkiego, Grunwaldzka, Spółdziel
cza, Browarna. Wąska. Zwycięstwa od 15—39.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 115 — REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZ
NYCH UL. ROKOSSOWSKIEGO 1:

Głosują mieszkańcy ulic: Jana z Kolna, Świerczewskie
go, Okrzei, Dworcowa, Zwycięstwa od 1—13 i od 2—18, 
Rokossowskiego, Brzozowa. Mieszka I-go. Towarowa. 
Żwirki i Wigury, Miła, Zacisze, Jasna, Różana od 13—27 
i od 10—22.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 116 — MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPO
DARKI KOMUNALNEJ, UL. LECHICKA 9:

Głosują mieszkańcy ulic: Krakusa i Wandy od 11—39 
i od 12—54, Polna. Czarna Droga, Radogoszczańska. Ko
lejowa, Lechicka, Łużycka, Poprzeczna, Piotra Skargi, 
Obatrytów’, Lutyków.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 117 — REJON LASÓW PAŃSTWOWYCH, UL. DZIER
ŻYŃSKIEGO 2:

Głosują mieszkańcy ulic: Dzierżyńskiego. Puławskie
go. Szeroka, Krakusa i Wandy od 1—9 i od 2—10. Bar- 
lickicgo. Drzymały od 9—17 i od 16—28. Wróblewskiego.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 118 — SZKOŁA PODSTAWOWA NR 2, UL. KRZY
WOUSTEGO 5:

Głosują mieszkańcy ulic: Drzymały od 1—7 i od 2—14. 
Mariańską, Harcerska, Dzieci Wrzesińskich. Kaszubska, 
Zwycięstwa od 20—12. plac Targowy.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISU WYBORCZEJ 
NR 119 — SZKOŁA OGÓLNOKSZTAŁCĄCA, UL. STA- 
LINGRADZKA 1:

Głosują mieszkańcy ulic: Stalingradzka, Krzywouste
go, Chrobrego. Walki Młodych. 1 Maja. Słowackiego, 
Zwycięstwa od 41—101 i od 14—110, Al. Lampe od 1—27 
i od 2—14, Estkowskiego, Krasińskiego. Rynek od 1—7, 
łącznica. Szkolna, Bieruta. Beniowskiego, Curie-Sklodow - 
sklej, Plowce, Legnicka. Mazurska. Kwiatowa, plac Gwiai- 
dzMv. Szpitalna, nark im. ^anki Sawickiej.

SZPITAL MIEJSKI. UL. CURIE-SKŁODOWSKIEJ 2 — 
OBWÓD ZAMKNIĘTY.

SIEDZIBA OBWODOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
NR 121 — SZKOŁA PODSTAWOWA NR 4, UL. RZECZ
NA 5:

Glosują mieszkańcy ulic: Wilcza. Pawła Findera, Rzecz
na. Oda.

SANATORIUM. ROKOSSOWO, UL. LEŚNA 12- (OBWÓD 
ZAMKNIĘTY).

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej, 
Zakład Oczyszczania Miasta w Koszalinie zawiadamia, 
że instytucie, zakłady i orzedsiebiorstwa z terenu mia
sta Koszalina korzystające z usług tut zakładu, winne 
zawierać umowv na wywóz nieczystości stałych i płyn
nych oraz zamiatani** ulic na rok 1957. Utnowv winny 
być zawarte w terminie do dnia 10 stycznia 1957 roku. 
Po tym terminie żadne umowv nie będą zawerane, 
n tvm samvm uslue żadnych wykonywać nie będziemy 
TTmowv nnleży zawierać w Biurze Mi^iakiego Przedsię
biorstwa Gospodarki Kowmalnej *•■ K^s-aUnie nrzv ul. 
I echickiei nr 9 w godz. od 10-tcj do 13-tcj w każdym 
dniu urzędowania.

K—669-0

Jejczańskię Zakłady Naprawy Samochodów w Jelczu 
k/Olawr zawiadamiaja wszystkich użytkowników, że sa
mochody ciężarowe „Star 20“ przewidziane do nanraw 
głównych w miesiącu grudniu br.. tak na podstawie 
umów jak i poza umowami należy dostarczyć do femon- 
tu do dnia 18. NIL 1956 roku. Po tym terminie przyję
cia będą ograniczone.

K—670-1

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Koszalinie, ul. T.echicka nr 9 zawiadamia, że będzie 
wypłacać pracownikom fizycznym nadpłacony podatek 
od wynagrodzeń w latach 1953 — 195G w okresie od 
dnia 15 grudnia do 20. XII, 1956 roku.

K—672-1

WYROBY HUTNICZE
WYROBY METALOWE

nietypowe sprzeda
bez specjalnych przydziałów przedsiębiorstwom 
państwowym, spółdzielczym i odbiorcom indywi
dualnym Szczecińskie Biuro Sprzedaży Żelaza 
i Wyrobów Metalowych.

Szczecin, pl. Żołnierza Polskiego 5, U p. tel. 142-07.
K—667-1

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPIĘ sanwehód w dobrym sta 
nie marki UlUis lub kompletny w 
częściach. Wiadomość: Słupsk, ni, 
Krontu Narodowego 6, PTTK, te
lefon 41-31.

G—3’9 0

' KORESPONDENCYJNE kursy 
prawa pracy I kursy księgowości.

| Studium Prawno-Ekonomiczne W
: szczecinie, al. Piast6sv 6.

K—591-»

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi ,.CPN“ z siedzibą w Słupsku, al. Popław
skiego nr 13, zawiadamia wszystkich byłych pracowni
ków zatrudnionych po dniu 1 lipca 1953 roku w Biu
rze Wojewódzkim lub na składach i stacjach benzyno
wych na terenie całego województwa koszalińskiego, że 
przystąpiło do wypłaty różnicy ekwiwalentu za deputat 
naffy świetlnej. Różnica polega np tym. że dotychczas 
wypłacano za 1 kg nafty 1.50 zł, obecnie wyrównuje %ię 
należność od dnia 1 lipca 1953 roku do kwoty 4.80 zł 
za 1 kg. Pretensje należy zgłaszać na piśmie z podaniem 
okresu pracy, jak również wysokości należnej kwoty, 
podobnie należy postąpić z innymi roszczeniami dotych
czas nieuregulowanymi przez Dyrekcję „CPN", a uza
sadnionymi i wynikającymi ze zbiorowego układu pra
cy. Zgłoszenia podanych pretensji Dyrekcja będzie 
przyjmowała w terminie do dnia 19 stycznia 1957 roku. 
Po upływie tego terminu nadesłane zgłoszenia nie będą 
rozpatrywane.

K—661-0

Wojewódzkie Zjednoczenie Budownictwa Wiejskiego 
w Koszalinie zawiadamia, że dokonuic wj płaty z tyt. 
zwrotu nadpłat w podatku od wynagrodzeń:
1. w biurze Zjednoczenia w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 

nr 143 dla pracc.wników byłego Zarządu Sprzętu 
i Transportu (Bazy), oyłego Zarządu Produkcji Po
mocniczej oraz byłej grupy remont.-budowl. PóM,

2. w biurach poszczególnych Zarządów WZBW w Bia
łogardzie, Koszalinie, Słupsku, Szczecinku i w Wał
czu dla pracowników byłych BPP oraz byłego BI’P 
Roboty Instalacyjne.

Zainteresowani pracownicy winni składać wnioski 
o zwrot nadpłaty w podatku pod wyżej wskazanym 
adresem z podaniem miejsca zamieszkania, w terminie 
do 30 grudnia 1956 roku.

K—668-0

„Ólos Koszaliński" — dziennik wolewńdzk! Polskie) Zjednoczonej Partii Robotnicze). Redaguje Kolegium w składzie: Ignacy Wlrskl (red. nacz), Andrzei Czechowicz (z-ca nacz. red.) Marian Rcbeika 
<sckr red ) Lesław Cnot Jerzy Kiss.Orski. Wacław Nowak. Kodak ina - Koszalin, ul. Alfreda l ampo 2V. Telefony: centrala 431. Sekr-tariut Redakcji - 435 Redaktor naczelny - 714. Oddział w Słup- 
t.'-u Ul Niedziałkowskiego 1, tel. 31-95. Oddział w Szczecinko PlacWolnoścł (gmach Prez MRN), tel. «04. Adciin-;ti reja Koszalin, ui. Alfreda Lampe 20. H p.. tel. 38-M. 22 91. Ogłoszenia — Biuro 
Ogłoszeń RSW Prasa". Koaz.alin. ul Albeda Lampe 20. lei. 774. Wplatv na preuumeialę pocztową przv>mują mzedy pocztowe 1 listonosze Tłoczono: KZG w Koszalinie Pap. «az< i ST » VII kL 
’ c-7-2217. Nr zam. 29?



W PKO od pewnego czasu trwały prace nad szere
giem projektów, mających na celu zwiększenie atrakcyj
ności usług tej instytucji. Oto bliższe szczegóły, jakie 
w tej sprawie uzyskał w rozmowie z dyr. PKO, Walasz- 
czykiem, przedstawiciel Agencji Robotniczej.

— Istotnie, zamierzamy w 
najbliższym czasie usprawnić 

1 rozszerzyć naszą działalność, 
zgodnie zresztą z życzeniami 
wielu naszych klientów — mó 
wi dyr. Walaszczyk. — W naj 
bliższych więc tygodniach u- 
legnie przede wszystkim dal
szemu podniesieniu — miano
wicie do 700 złotych — grani
ca jednorazowych wypłat, do 
konywanych w placówkach 
pocztowych. Już od 1 grudnia 
1956 roku można zakładać ksią 
żeczki oszczędnościowe na oka 
ziciela, anonimowe. Otwiera
ją je kasy PKO. Podejmowa
nie wypłat z książeczek „oka- 
zlcielskich" nie jest ograniczo 
ne: okaziciel w każdej chwi
li może podjąć jednorazowo 
cały wkład uwidoczniony* na 
koncie, jednakże zawsze tylko 
w jednej, wybranej przez sie
bie placówce.

Rozpoczęliśmy już, jak wia
domo, wydawanie nowego ty
pu książeczek, tzw. docelo
wych, umożliwiających ich po
siadaczom nabycie motocykli. 
Projektujemy obecnie wprowa 
dzenie podobnych książeczek 
oszczędnościowych na samo
chody. W dalszej kolejności 
rozpatruje się możliwość zwią
zania wkładów oszczędnościo
wych z perspektywą nabycia 
mieszkania. Zamierzamy rów
nież przywrócić, w zmodyfiko
wanej nieco formie, książecz
ki oszczędnościowe — premio
we, dające szanse wygrania 
poważnych premii.

I jeszcze jedna sprawa. O- 
becnie zdecentralizowaliśmy 
dopisywanie odsetek.

— Korzystając z okazji, 
lehcielibyśmy się dowiedzieć, 
Jak odbiło się na stanie wkła 
dów w PKO pamiętne ..oży
wienie" na rynku w począt
kach listopada?

— Muszę was rozczarować, 
jeżeli sądzicie, że ludzie zupeł 
nie potracili głowy — odpo
wiada dyr. Walaszczyk. — Jak 
pamiętacie, PKO robiła wów
czas wszystko, by ułatwić pod 
jęcie wkładów tym, którzy so
bie tego życzyli — otworzy
liśmy specjalne kasy interwen 
cyjne itp. Mimo to w ciągu 
listopada nadwyżka wypłat 
nad wpłatami wyniosła tylko 
90 min zł, co stanowi zale
dwie 4,5 proc, wszystkich wkła 
dów. A trzeba pamiętać, że 
jest to akurat i okres normal 
nych wzmożonych zakupów 
sezonowych, zwiększonych wy 
datków „inwestycyjnych", na 
zapasy zimowe itp.. na które 
ludzie gromadzą sobie od dłuż 
szego czasu oszczędności. Ró
wnocześnie obserwowaliśmy 
ruch w odwrotnym kierunku: 
326 tys. wkładców wpłaciło 
do PKO 315 min zł. Otwarto 
w tym czasie 33 tys. nowych 
książeczek. Były w ogóle te
reny, i — rzecz godna podkre
ślenia — należały do nich

m. in. województwo koszaliń
skie, szczecińskie i zielono
górskie, gdzie w pierwszej de 
kadzie listopada br. stale utrzy 
mywała się nadwyżka wpłat 
nad wypłatami.

Nie można nie wspomnieć 
również o jeszcze innym, pięk 
nym zjawisku, jakie obserwo
waliśmy wówczas. Jak wia
domo, bezpośrednio po VIII 
Plenum zrodził się w społe
czeństwie spontaniczny ruch 
deklarowania darów w postaci 
obligacji pożyczki państwo
wej, części zarobków, obrą
czek itp. — dla wzmocnienia 
finansów państwa. Ofiary w 
tej formie nie są jednak w 
naszej sytuacji ani potrzebne, 
ani do przyjęcia, ze względu 
na nienajlepsze przecież wa
runki życia wielu ofiarodaw
ców. Składane były w tym 
duchu oficjalne oświadczenia. 
Mimo to wielu ludzi złożyło 
do naszych oddziałów poważ
ną ilość obligacji Pożyczki Na
rodowej no łączną sumę 3 min 
złotych, wiele obligacji poży
czek zagranicznych, dziesiątki 
tysięcy złotych w gotówce, zło 
te przedmioty, walutę zagra
niczną. Ale naprawdę niepo
trzebne są państwu tego ro
dzaju wyrzeczenia.

Natomiast warto zwrócić u- 
wagę, Iż cenną formą pomocy 
dla państwa są wkłady oszczęd 
nościowe ludności do PKO. 
Nie uszczuplają one w żadnym 
stopniu zasobów pieniężnych 
oszczędzającego, odwrotnie — 
przynoszą mu korzyść, pozwa
lając na lepsze gospodarowa
nie własnymi funduszami, mo
gą być w każdej chwili wyco
fane, a jednocześnie stanowią 
dla państwa dogodną formę 
kredytu, umożliwiającego fi
nansowanie wiciu ważnych 
przedsięwzięć.

Jak cenna jest ta pomoc, 
świadczy fakt, iż na dzień 
1 listopada br. w PKO zgro
madzone były oszczędności na 
łączną sumę ponad 2 miliardy 
120 min zł.

Należy przy okazji rozwiać 
utrzymujące się nieraz jeszcze 
poglądy, jakoby na książeczkę 
mogli składać oszczędności tyl 
ko ci, którzy mają poważniej
sze zarobki czy dochody. Do 
1 listopada br. wydaliśmy już 
łącznie około 5 min książeczek 
oszczędnościowych, co oznacza, 
że na 1 tysiąc mieszkańców 
(łącznie z niemowlętami) przy 
padają 184 książeczki. W cią
gu 10 miesięcy br. przybyło 
około pół miliona nowych ksią 
żeczek. a wkłady wzrosły o 
przeszło 855 min zł. I według 
przeprowadzonej przez nas 
analizy, olbrzymia większość 
wszystkich wkładów przypada | 
na mieszkańców miast, pod
czas gdy, jak wiadomo, wieś 
niejednokrotnie dysponuje 
większymi dochodami niż za
robki robotnicze czy urzędni
cze.

Elektrociepłownia
w Fastach

Przy Zakładach Bawełnia
nych w Fastach rozpoczęto 
w 1955 roku budowę elektro
ciepłowni. Prace montażowe 
wykonano dotychczas w 50 
proc., przy czym trwa już 
montaż trzeciego kotła.

Według założeń pierwszy ko. 
cloł miał być uruchomiony 
jeszcze w br. Niestety, Bia
łostockie Zjednoczenie Bu
downictwa Przemysłowego nie 
dotrzymało terminu zakończę, 
nla robót budowlanych 1 
pierwszy kocioł zostanie uru
chomiono w najlepszym wy
padku dopiero w pierwszym 
kwartale 1937 r.

Na zdjęciu: fraement budo
wy elektrociepłowni.

(CAF — tot. Kublakj

Wilk — samotnik 
nęka mieszkańców 
Wisły

Na terenie Wisły — Czarne, 
w okolicach Baraniej Góry, po 
jawił się duży samotny wilk, 
który od szeregu dni niepokoi 
miejscowych górali, zagrażając 
ich dobytkowi. Zarządzona ob
ława na drapieżnika, w której 
wzięło udział 17 myśliwych oraz 
nagonka nie dala rezultatów. 
Nowa wyprawa podjęta zosta
nie z chwilą gdy spadnie świe 
ży śnieg, co ułatwi tropienie.

Depesza 
prez. Eisenhowera 

do
sportowców USA

Serdeczne gratulacje złożył o- 
limpijczykom USA prezydent 
Eisenhower. W depeszy przesła
nej ze swej letniej rezydencji, 
prezydent tn. in. stwierdził: „W 
ciężkiej sportowej walce repre
zentanci USA znajdowali się za 
wsze na czele. Zachowaliście się 
wspaniale jako ambasadorzy do
brej woli. Przez rozszerzenie 
swych znajomości ze sportowca
mi innych krajów przyczyniliś
cie się do umocnienia przyjaźni 
i porozumienia między naroda
mi”.

Zryw Koszalin i Sparta Walcz
prowadzą w koszykowej klasie A-kobiet

Mistrzostwa województwa w 
klasie A kobiet odbywają się w 
dwóch grupach. Ogółem wal
czy siedem drużyn.

Niedawno w obu grupach za
kończona została pierwsza run
da spotkań mistrzowskich.

W grupie pierwszej na czele 
tabelki bez straty punktu znaj
duje się koszaliński Zryw. Bez 
porażki jest także lider grupy II 
— Sparta Wałcz.

Prawdopodobnie między tymi

Sial Słupsk — 
Sparta Złotów 
w bokserskiej klasie A

Jeden mecz od 
będzie się w nad 
Chodzącą nledzie 
lę w bokserskiej 
klasie A. Będzie 
to spotkanie slup 
skiej stall ze zło 
towską Spartą. 
Odbędzie się o- 
no w Słupsku w 
sali ZS Kolejarz 
(Kolejowa 4).

Obsada sędziów: ring — Krze
wina, na punkty — Górski, Willń 
skl 1 Klimek.

Sparta Złotów, do niedawna kan
dydat do zajęcia pierwszego miej 
sca, staje do tego spotkania jako 
faworyt. Ale nawet wysoka wygra 
na złotowlan nie spowoduje obję 
cia przez nich prowadzenia w ta
beli.

Przodownikiem Jest obecnie 
Start Szczecinek, który legitymuje 
się bogatszym dorobkiem punk
towym, a ma jeszcze do roze
grania jeden mecz zaległy. Dwa 
tygodnie temu zespół ten wygrał 
walkowerem ze swym groźnym 
przeciwnikiem Spartą Złotów.

A może fuzja uratuje?
Letni sezon sportowy w 

Drawsku upłynął pod zna
kiem spotkań piłkarskich. Wy 
czynową drużyną jest Dra
wa.

W okresie jesienno-zimo
wym panuje fu niczym nie 
zmącona cisza. Liga Przyja
ciół Żołnierza bazująca jedy
nie na klubie motorowym, nie 
mą niestety, w tym okresie 
(i nie stara się o ich utworze-

zespolami po ukończeniu rundy 
rewanżowej rozegrany zostanie 
decydujący mecz o tytuł mistrza 
województwa.

Tabelki grup po I rundzie:

GRUPA l

Zryw Koszalin 2:0 65:47
Sparta Białogard 1:1 63:62
Barka Kołobrzeg 0:2 50:69

GRUPA II

Sparta Walcz 3:0 113:101
LZS Drawsko 2:1 165: 96 
Start Miastko 1:2 84:131 
Piast Człuchów 0:3 84:118 
Koszykarki rozpoczną drugą

rundę 16 grudnia br.
Drugą rundę rozpoczną spot

kania: grupa I — Zryw Kosza
lin — Barka Kołobrzeg, Sparta 
Białogard pauzuje, grupa II — 
LZS Drawsko — Sparta Wałcz 
i Piast Człuchów — Start Miast 
ko.

Kasza sylwetka

Pięściarz koszalińskiej Sparty — 
Swiderski, należy do mocniej
szych punktów drużyny. Prześla
duje go jednak pech. Większość 
stoczonych walk w III lidze prze
grał.

nie) żadnych żywotnych sek
cji-

Ponadto ślimaczą działal
ność przejawiają w Drawsku 
LZS-y.

Opodal Drawska jest małe 
miasteczko Złocieniec. Przez 
długi czas tamtejsi działacze 
sportowi szukali dróg polepszę 
ńia pracy sportowej. Wreszcie 
utworzyli jedno koło sporto
we „Olimp", które skupia 
szereg sekcji sportowych.

W Drawsku zaistniała podob 
na sytuacja. Ciągłe antagoniz 
my międzyzrzeszeniowe, wal
ka o zawodników, nie stwa
rza dobrej atmosfery.

Może by tak działacze draw 
scy poszli za przykładem są
siadów i pomyśleli o stworze
niu jednego, silnego koła spor 
towego? Obojętnie czy pod na 
zwą Drawa czy LZS. Chodzi 
o to, by koło takie zrzeszało 
aktywnych działaczy i czyn
nych sportowców, pracowało 
nad wszechstronnym rozwo
jem życia sportowego.

Pomocy należałoby szukać 
u władz powiatowych. Dobrze 
by było zwołać naradę dzia
łaczy sportowych wszystkich 
pionów. Wielu z nich prze
cież popiera taki plan działa
nia.

Jeśli nie teraz, to z począt
kiem przyszłego roku, należa
łoby pomyśleć o takim zjedno 
czeniu i być może występować 
już w przyszłym sezonie pod 
jednym szyldem.

J. 8.

Grafika francuska — Nic od siebie nie dodał? Żadnych 
komentarzy?

— Nnnie.
— Pani Mirska, tu chodź) o bardzo 

ważną sprawę. Chciałbym, żeby pani by
ła z nami zupełnie szczera. Niech pani 
pamięta, że w czasie kiedy popełniono 
morderstwo, pani mężą rzekomo nie było 
w mieszkaniu.

— Jak pan może tak mówić „rzeko
mo"? Przecież pan Korczewski chyba to 
potwierdził.

— Ale nikt nie wie, kiedy wrócił. Kto 
mu otworzył drzwi? A może po prostu 
schował się w łazience?

— Przecież Korczewski widział, jak 
mąż wychodził.

— No dobrze, ale mógł zaraz wrócić.
— A nalewka?
— Może ją miał cały czas w kieszeni?
— To absurd, jak panowie mogą coś 

podobnego myśleć! Żeby Sebastiana po
sądzać!...

— Dopóki sprawca morderstwa nie :o- 
stanie ujęty, wszyscy tutaj są podejrza
ni. Pani również. I dlatego nie powinna 
pani przed nami niczego ukrywać. — 
Przerwał. Nagarnął do fajki tytoniu i 
zapalił: — Jak zareagował pani mąż na 
wiadomość o zabójstwie Nowaka?

Mirskiej ściągnęła się twarz jak do 
płaczu: — Dobrze — powiedziała — 
nie będę niczego ukrywała. Przede wszy
stkim, kiedy mu o tym wspomniałamt 
spytał kiedy i kto go zabił. Czy aby nie

Roman? Roman — wyjaśniła — to pan 
Korczewski. Ja byłam przerażona, skąd 
takie przypuszczenie? Sebastian Jeszcze 
powiedział, że coś słyszał, ale nie wyjaś
nił, gdzie ani od kogo, bo panowie aku
rat wtedy nadjechali.

— Czy ktoś był świadkiem tej roz
mowy?

— Pani Rumowiczowa.
— Jakie to na niej sprawiło wrażenie?
— Nic nie powiedziała.
— Przenieśmy się teraz kilkanaście lub 

kilkadziesiąt minut wcześniej. Pani sobie 
przypomina krzyk RumowiczoweJ? Kto 
wtedy pierwszy wybiegł z pokoju?

— Pan Rumowicz.
— A ostatni?
— Nie wiem. Ja wybiegłam Jako Jed

na z pierwszych i nie oglądałam się za 
siebie.

— A teraz wróćmy Jeszcze do incy
dentu z potłuczoną płytą. Czy pani 
zwróciła uwagę na twarz Łukasika, kie
dy ten wracał z kuchni?

— Kuchni? Przecież on nie był w ku
chni, wyszedł po cygarniczkę do płasz
cza.

— A którymi drzwiami wrócił?
— Racja, przez gabinet. Może rzeczy

wiście w takim razie był w kuchni.
— Jak wyglądała w tym momencie Je

go twarz? Czy była podniecona, czy spo
kojna?

— Nie pamiętam.

GRUPA I
Zryw Szk. Mech. Roi.

Koszalin 3:0 165:7*
Zryw Techn. Handl. 

Koszalin 2:1 130:76
Start Koszalin 2:1 125:9*
Zryw Techn. Fin. 

Koszalin 2:2 163:161
Zryw Techn. Rach.

Stupsk 2:2 102:126
Start Sławno 1:2 92:113
Zryw Szk. Zaw. 

Słupsk * 0:4 58:201

GRUPA II
Stal Słupsk 2:0 102:51
SKS Białogard 2:1 124:100
Zryw Białogard 1:1 71:71
LZS Świdwin 1:2 108:135
Zryw Wałcz 0:2 50:98

— A jak to się stało, że mu płyta wy
padła z ręki?

— To właściwie była nieostrożność z 
mojej strony. Chciałatn mu zabrać płytę 
z ręki i tak jakoś nieszczęśliwie szturch
nęliśmy się przy tym, że płyta upadła.

— Kto w tym czasie byl w gabinecie?
— Chyba wszyscy byli. Pan Rumowicz 

siedział z żoną przy stoliku, pani Radzie- 
jewska tuż obok... Wie pan, teraz napraw
dę nie mogłabym sobie przypomnieć, 
gdzie akurat wszyscy w tym momencie 
byli. Ale przecież nikt nie wychodził, tak 
że musieli być albo w gabinecie, albo w 
stołowym.

— Kto był w stołowym?
— Panna Heschke, bo Jak Ja podcho

dziłam do radia, to ona właśnie przecho
dziła z kieliszkiem do stołowego.

— Nikogo innego pani nie pamięta?
— Nie.
— Kiedy pani po raz pierwszy zauwa

żyła posążek Wenus?
— W gabinecie, kiedy panowie się nim 

zainteresowali.
— Gdy pani wbiegła do pokoju Nowa

ka, kto tam już byl w środku?
Pan Rumowicz.

— Czy pani zauważyła co na podłodze?
— Nie zwracałam .uwagi.
— Pani tam znalazła się równocześnie 

z Rumowiczem czy chwilę później?
— On był pierwszy.
Złoty naszyjnik pokazany Mirskiej 

przez kapitana Cypryna, nie wywołał u 
niej żadnego wrażenia. Tak samo chust
ka. W bridźa pani Mirska tego wieczoru 
nie chclała grać. Na tym przesłuchiwanie 
zakończono.
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— To wszystko, co? — spytał kapitan 
Cypryn, gdy zostali sami. x

— Tak. Mało?

fd. e. n.) i

Nowości społecznej skarbonki
Rozmowa z dyrektorem PKO Edwardem Walaszczykiem

Wszystko to wskazuje, iż 
książeczki oszczędnościowe u- 
znane zostały u nas raczej ja
ko korzystne i celowe narzę
dzie gospodarowania właśnie 
skromnymi zasobami pienięż
nymi, chroniące przed nieprze 
myślanymi wydatkami 1 pozwą 
lające na spełnienie takich za
mierzeń osobistych, których 
nie dałoby się zrealizować z 
bieżących zarobków.

Rozmowę przeprowadził:
Z. BRYKALSKI

Mistrzostwa 
juniorów 
w koszykówce

Odbywające się mistrzostwa wa 
jewództwa w koszykówce Junio
rów w ramach ligi międzyszkol
nej, zbliżają się do półmetka.

Do rozegrania pozostały jeszcze 
po dwa względnie trzv «r>ntkanta 
w każdej grupie.

Tabelki obu grup:


